
U Thant
eskalację

;iej

krytykuje
agresji

Wietnamie
Konieczne sa wysiłki dyplomatyczne

r~' NOWY JORK (PAP). — 
Sekretarz generalny ONZ 

Thant, przebywający o- 
becnie w Birmie, skrytyko­
wał pośrednio dalszą eska 
lację agresji amerykań- 
fkiej w Wietnamie.

Zapytany przez dziennika 
tzy czy sądzi, że rozszerze­
nie działań wojennych do­
prowadzi do rokowań, 
U Thant oświadczył, źe 
potęgowanie wojiny przez 
USA ani trochę nie zbli­
żyło stron walczących do 
Stołu rokowań.

Konieczne jest, — dodał 
Ü Thant — nie eskalacja 
wojny, lecz eskalacja wy­
siłków dyplomatycznych.

U Thant spotkał się z 
Öziennikarzami w birmań­
skiej miejscowości wypo­
czynkowej Ngapali. We 
czwartek sekretarz general-

REZOLUC.TA 
POTĘPIAJĄCA 

BRUKSELA (PAP). 170 pro­
fesorów i pracowników nau­
kowych uniwersytetu kato­
lickiego w Lovanium (Bel 
gia) opublikowało rezolucję 
potępiającą interwencję ame 
rykańską w Wietnamie.

Pierwsze aresztowanie
w śledztwie Garrisona
*TOWY ORLEAN (PAP), 

prokurator okręgowy Nowe 
go Orleanu Garrison doko­
nał we środę pierwszego 
aresztowania w związku 
z prowadzonym przez nie 
go od 5 miesięcy dochodze­
niem w sprawie zabójstwa 
Kennedyego. P0 ponad 4- 
godzinnym przesłuchiwa­
niu Garrison nakazał aresz 
tować znaneg0 nowoorleań- 
skiego byznesmena, 54-let- 
nlego Clay’a Shaw, byłego 
szef,a firmy International 
Trade Mart.

Garrison oświadczył po­
nownie we środę, że nie 
ma żadnych wątpliwości co 
do Istnienia spisku w spra 
wie morderstwa w Dallas. 
Podkreślił on, że dochodzę 
nie jest kontynuowane i 
przeprowadzone będą dal­
sze aresztowania.

ny miał odlecieć do Rangu- 
nu, a w sobotę wyruszyć 
w drogę do Nowego Jorku.

U Thant podkreślił, że 
większość członków ONZ 
wyraża zaniepokojenie z 
powodu rozszerzania wojny 
wietnamskiej przez Stany 
Zjednoczone.

Polski ekspert 
zaproszony 
przez U Tbanta

WARSZAWA (PAP). — 
W dniu 3 marca br. u- 
daje się do Genewy min. 
Wilhelm Billig — prze­
wodniczący Państwowej 
Rady do spraw Pokojo­
wego Wykorzystania E- 
nergii Jądrowej, zapro­
szony przez sekretarza ge 
neralnego ONZ U Thanta 
dn wzięcia udziału w po­
siedzeniu komisji eks­
pertów dla opracowania 
raportu ONZ o skutkach 
użycia broni jądrowej.

Statki PŻM przewiozą w br.
638 lys. ton towarów czechosłowackich

Tape narady w Djakarcle
Studenci grożą demonstracjami

NOWY JORK — TOKIO Suharto obawia się rzekomo, że

W Genewie nadal
dyskusfe
GENEWA (PAP). Komitet Roz 

brojeniowy 18 Państw zebrał się 
we czwartek w Genewie na ko 
lejne posiedzenie.

Przewodniczący delegacji cze­
chosłowackiej Pavel Winkler 
stwierdził w swym przemö’.vie- 
niu, iż NRF prowadzi zamierzo­
ną kampanię przeciwko dojściu 
do skutku układu o nierozprze 
Strzenianiu broni atomowej.

Z wystąpieniem delegata CSRS 
polemizował przewodniczący de 
legacji amerykańskiej William 
C. Foster, który dowodził, iż 
tego rodzaju oskarżenia są nie­
uzasadnione.

(PAP). — W miarę zbliżania 
się terminu zwołania tym­
czasowego doradczego zgro­
madzenia ludowego (7 mar­
ca) mnożą się w Djakarcie 
tajne narady czołowych przy 
wódców obecnego reżimu. 
Sytuacja polityczna jest na­
dal niejasna — stwierdza w 
korespondencji z Djakarty 
Associated Press. Według 
jego relacji, wyżsi dowódcy 
sił zbrojnych wzmogli we 
czwartek swe wysiłki, aby 
przyhamować ataki na pre­
zydenta Sukarno. Do stu­
denckich „frontów akcji” 
skierowano kilkakrotne o- 
strzeżenia, a wszelkie de­
monstracje zostały zakaza­
ne.

Zdaniem AP, generał Suharto 
wolałby „zablokować’' ostatecz­
ną dymisję Sukarno, oczekiwa­
ną podczas obrad zgromadzenia.

SZCZECIN (PAP). — 2 
bm. w związku z podpisa­
niem w Warszawie układu 
o przyjaźni, współpracy i 
wzajemnej pomocy między 
Polską i Czechosłowacją, od 
było się w szczecińskim 
porcie spotkanie z udziałem

taka dymisja, udzielona człowie 
kowi, który już teraz nie dy­
sponuje faktycznie żadną wła­
dzą, mogłaby doprowadzić do 
poważnych zaburzeń. Ekstremi­
styczne elementy studenckie są 
niezadowolone i grożą nowymi 
demonstracjami wbrew wydane­
mu zakazowi.

Sukarno pozostaje w iwym 
pałacu.

Lucjan Motyka

z wizytą w Wiedniu
WIEDEŃ — 

(PAP). — Do 
Wiednia przy­
był we czwar­
tek z oficjal­
ną rewizytą mi 
nister kultury 
i sztuki PRL 
Lucjan Moty­
ka. Na dworcu 

powitał min. Motykę min. 
oświaty dr Theodor Piffl- 
Percevic w otoczeniu wyż­
szych funkcjonariuszy mi­
nisterstwa.

Min. Motyka weźmie m. 
in. udział w otwarciu „Dni 
Polskich w Wiedniu”.

Prezydent NRF
HEIliGH 
LUES1E
bada 
w Azji

możliwości infiltracji 
politycznej i gospodarcze)

LONDYN (PAP). — Prezydent 
Niemiec zachodnich Luebke 
przybył we czwartek z 5-dnio- 
wą wizytą oficjalną do Seulu. 
Jest to pierwszy etap podróży 
prezydenta NRF po krajach 
Azji, podczas której oprócz 
Korei południowej odwiedzi Ne 
pal, Afganistan, Syjam i Malaj- 
zję. -----#----

Kissinger przybędzie 
do Berlina zachodniego

BONN (PAP). Kanclerz NRF 
Kiesinger od poniedziałku do 
środy w przyszłym tygodniu 
przebywać będzie w Berlinie za 
chcdnim z „oficjalna wizytą”. 
Wizyty takie służą do podkreś­
lenia pretensji NRF do tego 
miasta, która traktuje Berlin 
zachodni, leżący na terytorium 
NRD, jako jeden z krajów za- 

chodńioniemieckich.

Z okazji 50 rocznicy Rewolucji Październikowej

Cenne zobowiązania
młodych dokerów gdyńskich

Młodzi dokerzy portu 
gdyńskiego realizują zgło­
szone na 25-lecie PPR zo­
bowiązania, podejmując dal 
sze z okazji 50 rocznicy Re 
wolucji Październikowej j 
10-lecia ZMS. Wartość za­
deklarowanych dotychczas 
czynów przekroczyła 100 tys 
zł. Młodzieżowa załoga ho­
lownika „Roman” przepro­
wadziła określony zakres 
samoremontów swojej jed­
nostki zaoszczędzając dzię­
ki temu ponad 20 tys. zł. 

Zobowiązania obejmują m. 
in. konserwację i remonty 
dźwigów oraz sprzętu zmecha 
nizowanego. Np. brygada wy 
działu urządzeń przeładunko­
wych kierowana przez A. 
Wąsikiewicza postanowiła 
czyścić z korozji i usunąć 
usterki dwóch dźwigów por­
talowych przy nabrzeżu Pol­
skim. Prace te mają war­
tość ok. 45 tys. zł. Brygada 
Kleina z bazy sprzętu zo­
bowiązała się wyremontować 
poza godzinami pracy 12 
przyczep samochodowych po­
święcając na to 1.300 roboczo- 
godzin.
Inna grupa czynów doty 

czy wiosennych, porządko­
wych prac w portowym oś­
rodku wypoczynkowym w 
ŁapTnie, a także potrzeb­
nych na terenie samego por 
tu.

ZMS-owcy gdyńscy nie 
zapominają również o po­
trzebach miasta. Np. mło­

dzież z rejonu II postano­
wiła poświęcić 1000 godzin 
na prace zlecone im przez 
miasto, a drugie tyle na 
porządkowanie terenu por­
towego.

Z cennym zobowiązaniem 
wyszły 4 brygady młodzieżo­
we postanawiając w tym mie 
siącu honorowo oddać krew. 
Są to robotnicy należący do 
brygad: nr 120 Albina Szpigal- 
skiego, nr 143 Eugeniusza Cze 
cha, nr 134 Czesława Kle- 
padły, nr 108 Piotra Pacyny.

(sta)

I sekr. KW PZPR A. Wa­
laszka oraz konsula gene­
ralnego CSRS J. Kosynara.

Tego samego dnia w go­
dzinach popołudniowych W 
konsulacie CSRS zorganizo­
wano konferencję prasową 
na której zapoznano dzien­
nikarzy m. in. z perspek 
tywami dalszej współpracy 
w dziedzinie tranzytowych 
przewozów towarów cze­
chosłowackich, stanowią­
cych dla szczecińskiej PŻM 
od wielu lat poważną po 
zycję.

W br. statki PŻM prze­
wiozą ogółem 638 tys. ton 
towarów czechosłowackich, 
dostarczając je niemal do 
wszystkich portów świata, 
głównie do krajów Europy 
północnej i Afryki Zachod­
niej. .

Kolejarski
rekord

KATOWICE (PAP). — 
Nie notowaną dotychczas 
ilość — 357 tys. ton wę­
gla w ciągu jednej doby 
wyekspediowali do róż­
nych regionów kraju ko­
lejarze śląskiej dyrekcji 
PKP. Jest to ilość zbli­
żona do dziennego wy­
dobycia kopalni na Śląs­
ku. Aby wywieźć tak 
olbrzymią masę węgla, 
trzeba było sformować 
ponad 350 pociągów.

Dziennik
Mtyeki

Rok XXIH, nr 52 (7046) Cena 50 gt

Piątek, 3 marca 1967 r.

Spotkanie Sekretariatu KW PZPR
z naukowcami i kierownictwem
przedsiębiorstw resortu żeglugi

W związku ze zbliżającym się Plenum KW 
PZPR na temat wykorzystania badań naukowych 
dla potrzeb gospodarki narodowej, wczoraj pod 
przewodnictwem I sekretarza Jana Ptasińskłego 
odbyło się spotkanie Sekretariatu Komitetu Woje­
wódzkiego z przedstawicielami instytucji naukowo- 
-badawczych gospodarki morskiej oraz przedsię­
biorstw resortu żeglugi. W naradzie uczestniczył 
wiceminister żeglugi Jerzy Szopa,

Dyskusja rozwinęła się wo­
kół problemów «precyzowanych 
przez I sekretarza Ptasińskie- 
go tj. perspektyw rozwoju za­
plecza naukowego gospodarki 
morskiej, kompleksowego zbi­
lansowania przyszłościowych po 
trzeb naszej floty, portów i 
całego zaplecza gospodarczego 
tej branży, wpływu ekonomiki 
na parametry techniczno-eks­
ploatacyjne statków handlo­
wych i rybackich, skoordyno­
wania działalności z zakresu

neu;

Połączenie żeglugowe 
Gdańsk-Aleksandria
Do portu gdańskiego przy 

bił statek bandery Zjedno­
czonej Republik} Arabskiej 
m/s „El Fayoum”. Jest to no 
woczesna jednostka zbudo-

— Ważnielsze niż układ—
Ostry atak kanclerza

Kiesingera przeciwko Sta 
nom Zjednoczonym wy­

woła! w Wa 
szyngtonie 

zdumienie i 
rozdrażnie­
nie.

Kanclerz 
Kiesinger 

poczuł się 
zmuszony 
złagodzić 

nieco swoje wypowiedzi. 
Polecił on oświadczyć, źe 
zdaje sobie sprawę z 
ogromnej współodpowie­
dzialności ciążącej na su- 
pernotęgach atomowych, 
jakimi są Związek Ra­
dziecki i Stany Zjedno­
czone I dlatego to sfor­
mułowanie o „atomo­
wym wsnólnictwie” mia­
ło „raczej żartobliwy 
charakter”.

Równocześnie jednak 
Kiesinger podtrzymał w 
całej rozciągłości swoje 
poprzednie zarzuty, iż 
Stany Zjednoczono nie 
konsultowały się należy­
cie z NRF w sprawie 
układu o zakazie rozprze­
strzeniania broni atomo­
wej i że między Bonn a 
Waszyngtonem mówi się 
ostatnio tylko o spor­

nych problemach, a nie 
o wspólnych interesach.

Kanclerz podkreślił, że 
zależy mu na dobrych 
stosunkach ze Stanami 
Zjednoczonymi i że ży­
czy sobie gruntownych 
rozmów politycznych w 
najbliższym czasie.

W Bonn interpretuje 
się to jako żądanie za­
proszenia kanclerza Kie­
singera do Waszyngtonu 
tym hardziej, że zapowia­
dana na wiosnę wizyta 
prezydenta Johnsona w 
Bonn nie dojdzie naj­
prawdopodobniej do skut 
ku.

Jak donosi „Die Welt” 
problem czy zaprosić Kie­
singera czy nie, wywołał 
w Waszyngtonie zacięte 
dyskusje.

Doradcy prezydenta u- 
ważają, że takie zapro­
szenie spowodować mo­
głoby storpedowanie uk­
ładu.

Nie brak jednak w 
Białym Domu i departa­
mencie stanu wpływo­
wych kół, które uważają, 
że przywrócenie ścis­
łych stosunków zaufania 
z NRF jest WAŻNIEJ­
SZE NIŻ ÓW UKŁAD.

DZIŚ W LONDYNTE

Trójstronne
rozmowy
BONN (PAP). W piątek roz­

poczyna się w Londynie nowa 
faza trójstronnych rokowań, 
W. Brytania — USA — NRF, 
poświęconych przede wszyst­
kim, z punktu widzenia mo­
carstw anglosaskich, sprawie u- 
regulowania dewizowych świad­
czeń NRF w celu pokrycia ko­
sztów stacjonowania jednostek 
brytyjskich i amerykańskich

BONN (PAP). — Sekretarz 
generalny NATO, Manlio Bro- 
sio, złożył wizytę wstępną kan­
clerzowi NRF, Kiesingerowi.

* * •
PARYŻ (PAP). — X Louren- 

co Marques — stolicy Mozam­
biku donoszą, że południową 
część tego kraju nawiedziły 
ulewne deszcze, które spowo­
dowały nie notowaną tara od 
30 lat powódź.

• * •
BONN (PAP). — Przedstawi­

ciele zachodnioniemieckich zw. 
zaw. oraz czołowych organiza­
cji gospodarki obiecały po­
przeć plany rządu zmierzające 
do ożywienia gospodarki NRF.

WASZYNGTON (PAP). — Izba 
Reprezentantów Kongresu Sta­
nów Zjednoczonych 248 głosa­
mi przeciwko 176 wykluczyła 
wczoraj wieczorem ze swego 
składu deputowanego murzyń­
skiego z Harlemu, Adama CJay- 
tona Powella za sprzeniewie­
rzenie funduszy publicznych,

irzewiaywany przebieg po­
gody dla Wybrzeża wschodnie­
go na 3 bm.

Zachmurzenie zmienne i okre 
sami przelotne opady. Tempe­
ratura od + : st. rano do +■ 4 
st. w ciągu dnia. Wiatry zachód 
nie do nółnocno-zachodnich, 
dość silne.

Austria domaga się
ekstradycji
WIEDEN (PAP). — Austria 

zwróciła się do Brazylii o 
ekstradycję b. komendanta o- 
bozów koncentracyjnych Frań 
za Paula Stangla, który _ we 
dług informacji wiedeńskiego 
ośrodka dokumentacji zbrodni 
hitlerowskich — został aresz­
towany we wtorek w Sao Pau­
lo. Stangl był od marca do 
sierpnia 1942 roku komendan­
tem obozu w Soliborze, a na­
stępnie do sierpnia 1943 r. — 
komendantem w Treblince.

W roku 1947 Amerykanie wy­
dali Stangla Austrii ze wzglę­
du n* jego zbrodniczą działal­
ność w obozie zagłady Hart- 
heim koło Linzu. W czasie wy 
konywania prac przez więź­
niów na terenie zakładów prze 
myślowych w Linzu, Stangl zdo 
łał zbiec.

Zbrodniarz
poszukiwany w Danii
KOPENHAGA (PAP). — 

Policja duńska została po­
stawiona na nogi w związku 
z Informacją, ii poszukiwa 
ny od lat zbrodniarz wo­
jenny, osławiony „anioł 
śmierci” z Oświęcimia i 
Brzezinki, dr Josef Menge- 
le przebywał przed dwoma 
tygodniami w towarzystwie 
pewnej kobiety w małym 
miasteczku Skelsoeri, _

wana w stoczni ZRA w 
Port Saidzie. W swą pierw 
szą dziewiczą podróż statek 
skierowano do Gdańska. W 
ten sposób United Arab 
Maritime Company otwo­
rzyło nowe połączenie linio 
we między Aleksandrią ! 
Gdańskiem.

M/s „El Fayoum” (nazwa 
jednegn z miast ZRA) w 
drogę powrotną zabiera 
2.200 ton drobnicy.

Na zdjęciu: „El Fayoum” 
przy nabrzeżu Tysiąclecia 
w porcie gdańskim.

Fot. Z. Kosycarz

Rolnicy rozpoczęli
prace w polu
WARSZAWA (PAP). Wy­

korzystując ciepłą a okresa­
mi słoneczną pogodę, niektó 
rzy rolnicy na południu kra­
ju — w województwach kra 
kowskim, rzeszowskim i wro 
cławskim, przystąpili do wio 
sennych prac w polu.

Nawet w woj. bydgoskim 
w wielu wsiach rolnicy go­
spodarujący na lekkich grun 
tach rozpoczęli roboty po­
łowę.

badań podstawowych I stos o* 
wanych itp. , i

Głos zabierali dyrektorzy: 
T. Jednorał i R. Zaorski i 
Instytutu Morskiego, 1» 
Dąbrowski i J. Elwertowskl 
z Morskiego Instytutu Ry­
backiego, rektor WSESt. Łai 
dyka, przedstawiciele „Cen* 
tromoru”, PLO, obu zjedno­
czeń — portów morskich’ 
oraz stoczni remontowych* 
MORS 1 inni. Naukowcy! 
przedstawiając program prac 
m. jn. podkreślali potrzebą 
powiększenia kadr, wzboga 
cenią posiadanej bazy ba­
dawczej w nowe statki 
zwiększenia zajmowanych 
pomieszczeń, aparatury itp. 
Praktycy wysuwali szereg 
postulatów m. In. żądali 
skrócenia czasu trwania 
opracowań naukowych, sko­
ordynowania badań i szer­
szej informacji z tego za­
kresu.

Minister Szopa pozytyw­
nie oceniając plany prac 
naukowych na bieżącą 5-lał 
kę Instytutu Morskiego i 
Morskiego Instytutu Rybac­
kiego stwierdził, że po­
winny one powstawać przy 
szerszym współdziałaniu 
przedsiębiorstw. i

Podsumowując ciekaw# 
wypowiedzi sekretarz Pta- 
siński m. in. zwrócił uwa­
gę na potrzebę analizy sto­
sowania dokonywanych ba 
dań naukowych w praktyce.

(sta)

Perypetie usteckiego kutra

Z szybkością 6 węzłów 
wiatr zapędził „Ust-8" do Kłajpedy

1 bm. w godzinach po­
południowych umieszczo­
no na pokładzie radziec­
kiego trawlera „Orianda" 
trumny ze zwłokami 45 
radzieckich marynarzy, 
którzy zginęli na wodach 
duńskich w czasie ostat­
niego sztormu podczas 
katastrofy radzieckiego 
statku-przetwórńi „Tu­
kan". „Orianda” przewie­
zie ciała marynarzy z 
jutlandzkiego portu Frede 
rikshavn do ZSRR.

W numerze wczorajszym w Informacji „z ostatniej chwi­
li” podaliśmy, że zaginiony od dwóch dni kuter „Ust-S” 
odnalazł się w radzieckim porcie Kłajpeda. Na temat pe­
rypetii tej jednostki, należącej do spółdzielni rybołówstwa 
morskiego „Łosoś’ w Ustce, otrzymaliśmy wczoraj bardziej 
szczegółowe informacje od w iceprezesa Krajowego ZW. 
Spółdzielni Rybołówstwa Morskiego Bogdana Ilskiego.

Jak się okazuje, kuter 
„Ust-8” dokonywał 27 lu­
tego połowów na łowisku 
L-89 na północ od Ustki. W 
nocy w śrubę kutra wkręci 
ła się lina sieciowa, która 
gp całkowicie unieruchomi 
ła i zdała na łaskę sztormo 
wych fal. Sytuacja był.a tym 
bardziej kłopotliwa, że pię­
cioosobowa załoga nie mia 
Ła żadnej możliwości sko­
munikowania się z lądem 
powodu uszkodzenia nadaj 
nika radiowego, toteż kie 
dy po nadejściu sztormu

Mb
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wszystkie usteckie kutry 
wróciły do bazy — dopiero 
wtedy rozpoczęto poszuki­
wania jednostki.

Przypuszczano, że jest 
ona pchana wiatrem sztor­
mowym na wschód I w 
chwili wyjścia w morze je­
dnostki ratowniczej „R-4” 
powinna znajdować się 
mniej więcej na północ od 
Helu.
Ö Dalszy ciąg na str. t
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Bokserzy polscy wygrali
ze Szkocfą 16s4

W rozegranym w Glasgow 
meczu międzypaństwowym bok­
serzy polscy pokonali Szkocję 
16:4.

Skrzypczak wygrał z McHugh, 
Gałązka zwyciężył J. Mitchel­
la, Mielczewski przegrał % 
Murphym, Grudzień zwyciężył 
B. Mitchella, Petek pokonał 
Joyce’a, Kulej wygrał z Mil­
lerem, Adamczyk przegrał z 
Imrie, Słowakiewicz wygrał z 
Nicolem, Dragan pokonał Jae- 
ka, a Trella zwyciężył w II 
rundzie przez tko Claydona.

m

2061



DZIENNIK BAŁTYCKI

zms woj. gdańskiego Wiosna — okresem groźby
przygotowuje się do kampanii
sprawozdawczo-wyborczej

W związku z przypadają­
cą na początku tego roku 
10 rocznicą powstania ZMS 
w województwie gdańskim 
prowadzony jest dla wszyst 
lęich członków cykl szkolenio 
wy pt. „Tradycje polskie­
go ruchu młodzieżowego”. 
Ogłoszono także specjalny 
konkurs „X-Iecia ZMS”, da 
jący młodzieży możność po 
znania ruchu, jak i stwarza 
jący odpowiednią atmosfe­
rę rozmowy z młodzieżą.

Konkurs pomyślano w ten 
sposób, by obok przypomnie­
nia historii ruchu wciągał 
jednocześnie członków do u- 
czestnictwa w bieżących spra 
wach organizacyjnych, a więc 
żeby nie był dodatkowym ob 
ciążeniem pracy kół. Jedno­
cześnie w ramach konkursu j 
ZMS zajmuje się młodzieżąi 
nie uczącą i nie pracującą I 
poprzez ochotnicze hufce pra j 
cy. Przy kilku -zakładach pro­
dukcyjnych w województwie,! 
jak np. w Spółdzielni „Wiklł j 
na” i Zakładach Sprzętu Mo-1 
toryzacyjnego w Tczewie oraz j 
przy Fabryce „Elektron” w j 
Starogardzie zorganizowano 
kursy przygotowujące mło­
dzież do zawodu. Po ukończę 
niu kürsu absolwenci mają 
korzystne warunki podjęcia 
pracy.
W kwietniu dokona się 

oceny działalności szkolenio 
wej i uczestnictwa w kon­
kursie przyznając nagrody 
dla najlepszego koła i orga 
nizacji powiatowej ZMS o- 
raz 3 nagrody szczebla wo­
jewódzkiego. Będą to na­
grody rzeczowe, a więc bi­
blioteki, sprzęt sportowy, 
wyjazd koła na specjalny o- 
bóz wypoczynkowy itp.

Obecnie w ramach szkole­
niowych zajęć kół odbywają 
się spotkania z działaczami 
ZMS oraz jego twórcami i 
weteranami, ponadto organizu 
je się zebrania otwarte, w 
których uczestniczy także 
młodzież niezorganizowana. 
Natomiast dla przewoaniczą- 
cych kół odbywają się raz w 
miesiącu wykłady w Wieczoro 
wej Szkole Aktywu prowadzo 
ne przez lektorów z powiato­
wych . i wojewódzkiego zespo 
łu lektorskiego, z komitetów 
partyjnych oraz pracowników 
organizacyjnych ZMS-11. Łąc2 
nie z wykładów na WSA ko 
rzysta 6.200 członków. Ponad­
to przewodniczący kół wysy 
łani są na 2-tygodniowe kur­
sy do Cetniewa i Pyzówki ko 
ło Zakopanego. Są to oczywiś 
cie kursy specjalistyczne.
X rocznica konstytucyjne 

go zjazdu ZMS, jaki odbył 
się w Warszawie w 1957 r., 
przypada na dni 25—27 kwiet 
nia br. Dlatego też okres 
tep poprzedzony zostanie 
kilku ważniejszymi impreza 
mi i zobowiązaniami. Mło­
dzież ze Stoczni Północnej

przyjęła już patronat nad 
m/s „Batory” oraz nad bu­
dową hydrografów (okrę­
tów badawczych) produko­
wanych w bieżącej pięciolat 
ce.

W uznaniu cennych za­
sług organizacje zakładowe 
ZMS Stoczni Gdańskiej, el­
bląskiego „Zamechu” i mia 
sta Gdyni otrzymały z oka­
zji X-lecia Złote Odznaki 
im. Janka Krasickiego, na­
tomiast ZMS w Starogar­
dzie, gdzie powstała pierw 
sza organizacja ZMS w wo­
jewództwie, otrzymała na­
grodę i sztandar.

Tu należy zarazem wspora 
nieć, że cała obecna dzia­
łalność stanowi także przy 
gotowanie członków organi­
zacji do kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej, jaka 
rozpocznie się już w maju 
br. Gdańska organizacja 
ZMS liczy obecnie w woje­
wództwie 53.969 członków,, 
skupiających się w 2.328 ko­
łach we wszystkich środo­
wiskach młodzieżowych.

___  H. O.

20 lat kołobrzeskiego
oddziału MIR

Minie w tym roku 20 lat 
pracy kołobrzeskiego oddzia 
łu Morskiego Instytutu Ry 
backicgo. Pracownicy tej 
niewielkiej placówki swoje 
badania skupili na zagadnie 
niu sprzętu rybackiego oraz 
występowaniu niektórych 
gatunków ryb u wybrzeży 
południowych Bałtyku.

Wieloletnie badania prowa 
dzi się tutaj nad sieciami 
pelagicznymi oraz sprzętem 
stosowanym przez ryoaKów 
przybrzeżnych. Celem tych 
prac jest. ustalenie, jaki sprzęt 
gwarantuje najlepszą wydaj­
ność połowów, a w końco­
wym rezultacie — doprowadzę 
nie do unifikacji sieci stoso­
wanych w polskim rybołów­
stwie.
Znaczne już rezultaty od 

dział kołobrzeski osiągnął w 
badaniach nad występowa­
niem flądry u wybrzeży po 
łudniowych Bałtyku. Ponad 
to kołobrzeska placówka do 
starcza materiałów dla in­
nych pracowni MIR.

Ostatnio np. kuter badaw­
czy MIR-u w Kołobrzegu pro 
wadzi badania stad dorszo­
wych. Chodzi o określenie, 
jakie roczniki dorszy przewa­
żają w stadzie, co z kolei mo 
żę być wskazówką do okreś­
lenia zasobności łowisk bałtyc 
kich za lat kilka.

ffczerwonego kura ff

Corocznie setki, a nawet tysiące hektarów lasów w 
naszym kraju padają pastwą płomieni powodując miliono­
we straty, W ub. roku w województwie gdańskim mieliś­
my 44 pożary, które zniszczyły 17,98 ha powierzchni la­
sów. Stąd też zachodzi konieczność prowadzenia stałej 
;*kcji przeciwpożarowej w ciągu całego roku.

Szczególne jednakże nie­
bezpieczeństwo pożarów za­
graża lasom w okresie 
wczesnej wiosny, kiedy to 
w lesie znajduje sie dużo 
suchych traw. Ód marca do 
czerwca pożar przyziemny 
posuwa sie z duża szybko­
ścią. zwłaszcza w uprawach, 
których międzyrzędzla po­
kryte sa wyschniętymi tra­
wami, palącymi się jak sło­
ma. W tym też okresie no 
tuje się największą ilość 
pożarów ląsu i spalenia 
znacznych obszarów po­
wierzchni.

Przyczyny pożarów sa róż 
ne, ale w 99 proc. przypad­
ków to niewłaściwe zacho­
wanie się ludzi. Zarówno 
bowiem bezpośrednie u- 
myślne lub nieumyślne pod 
palenie, jak też iskry 2 
ciągników czy parowozów 
— to wszystko przecież po­
żary spowodowane przea 
człowieka. Tylko bardzo 
rzadko pożar lasu powstaje 
wskutek wyładowań atmo­
sferycznych.

Nieostrożność polega naj­
częściej na rzucaniu niedo­
pałków papierosów lub nie- 
ugaszonych zapałek przez oso 
by przechodzące lub przejeż­
dżające przez las, bądź też 
na wypalaniu w okresie wio­
sennym suchych traw na łą­
kach położonych w sąsiedz­
twie lasu lub na poboczach 
dróg przebiegających przez 
las, a także przez rozpalanie 
ognisk, zwłaszcza przez dzie­
ci, wśród których taka „roz­
rywka” jest bardzo popular­
na. Ilość pożarów powstałych 
na skutek nieostrożności lu­
dzi jest oczywiście większa 
na terenach, na których ma 
miejsce wzmożony ruch lud* 
ności. a więc tam, gdzie kon 
centruje sie ośrodki wypo­
czynkowe np. na Mierzei Wi­
ślanej i w rejonie Szwajcarii 
Kaszubskiej, w wieln przy­
padkach do powstawania po­
żarów przyczynia sie niezor­
ganizowana turystyka indy­
widualna.

pasów, obsługę punktów 
obserwacyjnych, łączności i 
patroli; na tablice ostrze­
gawcze i znaki drogowe za­
kazu wjazdu do lasu ciąg­
ników j pojazdów mecha-

Na akcje zwiazana z za­
bezpieczeniem lasów przed 
pożarami Okręgowy Za-; 

jrząd Lasów Państwowych 
w Gdańsku przeznaczył w 
tym roku ok. 2,5 min zł 
Kwota ta wydatkowana be 
dzie na konserwacje 1.770 
km pasów przeciwpożaro­
wych, rozdzielających wiek 
sze kompleksy drzewosta­
nu; założenie 60 km nowych

Z szybkością 
6 węzłów
O Dokończenie ze str. 1

Przewidywania te, opar­
te na ocenie szybkości i sl 
le dmącego wiatru, okaza 
ły się błędne, kuter bo­
wiem był — dosłownie — 
pędzony na wschód ze 
średnią szybkością ok. 6 
mil morskich na godzinę, 
wskutek czego w dniu 1 
marca w południe zamiast 
na wysokości Helu znalazł 
się 20 mil na zachód od 
Kłajpedy, gdzie wziął go 
na hol statek radziecki i 
wprowadził do portu.

Tak więc usteckl kuter, 
którego szyprem jest Ta­
deusz Pietrzykowski, przebył 
w dryfie w ciągu półto­
rej doby ponad 320 kilome 
trów!

(am)

M/t „Neptun” 
na I miejscu w lutym

Jak informuje dział eks­
ploatacji PPDiUR „Dal- 
mor”. najlepsze wyniki po­
łowowe w lutym, osiągnęła 
załoga trawlera-przetwórni 
„Neptun” z kapitanem Ta­
deuszem Barteczkiem, od­
ławiając 975 ton ryb.

Dobre wyniki połowowe 
uzyskuje też pozostałych 9 
przetwórni, intensywnie ło­
wiących w rejonach pół­
nocnego Atlantyku. 5 stat­
ków podąża na łowiska 
atlantyckie, gdzie przyłączy 
się do dalmorowskiej flo­
tylli.

Jeśli chodzi o trawlery 
konwencjonalne to najlep­
sze wyniki w ub. miesiącu 
uzyskała załoga „Rawki” 2 
kot. Albinem Socha.

nicznych; sprzęt przeciwpo­
żarowy oraz akcje propa­
gandowa (afisze i ulotki, 
pogadanki, wyświetlanie fil 
mów przeciwpożarowych 
wystawy). Ponadto przewi­
duje się zainstalowanie 
pierwszych 8 radiotelefo­
nów I wyposażenie ochot­
niczych straży pożarnych 
w gaśnicze środki piano­
twórcze. a OSP w Stegnie 
Gdańskiej w beczkowóz, na 
który miejscowość ta — 
wykazująca sie największą 
ilością pożarów w woje­
wództwie — oczekuje już 
od trzech lat.

Poza akcja uświadamiającą 
przeprowadzane są perma­
nentne kontrole przestrzega­
nia przepisów przeciwpoża­
rowych przez osoby przeby­
wające w lesie, bądź też pro­
wadzące pojazdy mechanicz­
ne. W ub. roku służba leśna 
nałożyła 530 mandatów kar­
nych, MO natomiast ukarała 
mandatami ok. 6 tys. osób, a 
kilkadziesiąt spraw skierowa­
nych zostało do kolegiów kar 
no-orzekających. 
Doświadczenie ubiegłych 

lat wskazuje, że jeszcze za 
mało współpracują z admi­
nistracja leśną organizacje 
i instytucje bądź to współ­
odpowiedzialne za bezpie­
czeństwo lasów, bądź też 
korzystające z nich przez 
organizowanie zbiorowych 
form wypoczynku.

H. O.
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Młodzi wojskowi pływacy
walczą w Gdyni o tytuły mistrzowskie

Kolejną poważną imprezą 
pływacką, jaka odbędzie się 
w tych dniach na bastnie 
krytym MZKS Gdynia będą 
mistrzostwa Wojska Polskie­
go młodzików w pływaniu. 
W sobotę zawody rozpocz­
ną się o godz. 18, w nie­
dzielę zaś o godz. 16. W 
mistrzostwach wezmą udział 
najlepsze młode zawodnicz­
ki i zawodnicy z Legii, Ślą­
ska Wrocław, Grunwaldu 
Poznań, Zawiszy Bydgoszcz, 
Orła Łódź i Floty. W su­
mie w mistrzostwach weź­
mie udział ok. 120 zawodni­
czek i zawodników.

Przy okazji warto przy­
pomnieć, że w ubiegłym ro­
ku w punktacji zespołowej 
pierwsze miejsce zajęli mło­
dzi pływacy Floty. Czy po­
wiedzie im się również 1 
obecnie, zobaczymy za dwa 
dni.

W czasie mistrzostw czo 
łowi pływacy Floty będą 
podejmowali próby ustano­
wienia dwu lub trzech no­
wych rekordów Polski se­
niorów. Klukowski ma pró­
bować sił na dystansie 50 m 
st. klas. (dotychczasowy re­
kord wynosi 33,5 i należy do 
Skwarły z Legii), natomiast 
Rozczynialska popłynie na

KUTRY „KOGI”
nie marnują czasu

W ostatnich dniach stycz­
nia i w lutym część ku­
trów PPiUR Koga łowiła 
szprota na odległych o 
około 200 mil łowiskach 
Głębi Gotlandzkiej. Łowi­
ska te — eksploatowane na 
skalę nrzemysłowa — oka­
zały się tym razem bardzo 
wydajne, z tym, że duże 
odległości od portu i nieko­
rzystne warunki pogodowe 
powodują wykorzystanie 
Ra połowy zaledwie 30 — 
40 proc. ogólnego czasu 
trwania rejsu.

Żłowionę szproty dostar­
czono bezpośrednio do za­
kładów rybnych w Gdyni 
Ogółem odłowiono 152 tony 
szprotów. W ostatnich 
dniach na łowiskach Głębi 
Gotlandzkiej kutry „Kogi” 
uzyskały rekordowe wyniki 
W dniu 22 lutego kutry 
„r-Tel-116” 7. szyprem Ed­

wardem Kreftem i „Hel- 
-109” z szyprem Augustem 
Kreftem uzyskały w ciągu 
jednego dnia połowowego 
tukę peiagiczna 25,5 tony 
szprota tj. oonad 12,5 tony 
na kuter, a w dniu 25 lu­
tego kutry „Hel-110” z 
szyprem Czesławem Pie­
niążkiem i „Hel-114” z szy­
prem Gerardem Konkelem 
— 24 tony tj, do 12 ton na 
kuter.

Załpgj 2 kutrów „Kogi”, a 
mianowicie: ,,Hel~116” z
szyprem Edwardem Kref­
tem i „Hel-129” z szyprem 
Stan isłąwem Wa rd zialki era 
wykonały swoje zadania 
planowe przewidziane na I 
kwartał br. Ogółem z,a o- 
kres styczeń — luty br. 
1 i r z e d s i e bl o r s t w o wykonało 
olan połowów w 104 proc.

dystansie 50 m st. grzb. (re* 
kord Szaleckiej z Górnika 
Zabrze wynosi 35,5). Nie 
wykluczona jest również pró 
ba ustanowienia nowego re­
kordu Polski przez Rozczy- 
nialską na 50 m st. dow* 
(rekord Greckiej wynosi 
29,0). ___ (st)

Siatkarki Gedanii 
przed wielką szansą

W sobotę i niedzielę od« 
będzie się w sali Startu w 
Gdańsku przy ul. 3 Maja 
ostatni turniej siatkarek o 
mistrzostwo II ligi. W sobo­
tę Gedania spotka się 2 
Tarnoyią (godz. 17), w nie­
dzielę zaś z AZS Kraków 
(godz. 11). Drużyna Gedanii 
ma realne szanse na wywal­
czenie powrotu do I ligi, 
musi jednak wygrać przy­
najmniej jedno z ostatnich 
spotkań. (st)

---- 4»---- ,

W I lidze
tenisa

Po dłuższej przerwie ping- 
pongiści gdyńskiego Startu ro­
zegrają znów na własnym te­
renie kolejne mecze o mistrzo­
stwo I ligi. Dziś (piątek) Start 
zmierzy sie z wielokrotnym 
mistrzem Polski — warszawską 
Spójnią. Początek o godz. 13 
w sali przy ul. Bema w Gdvni. 
W niedziele natomiast przeciw­
nikiem gdyńskich pingpongi- 
stów bpdzie (godz. 10) Polonia 
Warszawa. (st)

Turystyczne filmy
50 pozycji zgłoszono na te­

goroczny VIII ogólnopolski 
festiwal filmów turystycz­
nych, odbywający się w ra­
mach Międzynarodowego Ro 
ku Turystycznego. Nagrodę 
specjalna jury zdobył jedy­
ny na festiwalu film teleJ 
wizyjny, zrealizowany przea 
gdańska ekipę. Nosi on tytuł 
„Nie ma Kaszub bez Polo­
nii”. a twórcami są: Włady­
sław Snarski (scenariusz), 
Mariap Ligęza (realizacją) i 
Jerzy Augustyński (zdjęcia). 
6 filmów z repertuaru festi 
walu wytypowanych zostało 
do plebiscytu o nagrodę wi­
dzów — przeglądy plebiscy­
towe będą odbywały się w 
drugiej połowie marca w ki-

a wartościowy produkcji tomach „Kameralne” i „Atlan- 
warowej w 110 proc. Itie” w Gdańsku. (ak)

Już dziś możesz nabyć ADAPTER 
w sklepach ZURiT wBAMBINOw

ze wzmacniaczem prod. L L R. 
Cena 1.150 zł - Okazja

DONICZKOWYCH 1 CIĘTYCH 
W nowoczesnym artystycznym układzie

POLECA
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

ROBÖT OGRODNICZYCH W GDA&SKU 
PUNKTY SPRZEDAŻY:
Kwiaciarnia „Malwa'» Wrzeszcz, al. Grunwaldzka 78

— teł. 41-24-92
Wrzeszcz, ul. Ogrodowa 8 — teł. 41-21-12 

Oliwa, ul. Subisława 12 — tel. 52-15-75 
Wrzeszcz, ul. Wyspiańskiego 10 — tel. 41-25-2S 

Zakłady pracy proszone są o składanie zamówień 
z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet w terminie 
do dnia 6. III. br.

Na życzenie PT Klientów terminowa dostawa. 1209-K

# SPRZEDAŻ
KONIA sprzedam. Gdańsk- 
Stogi, Stryj ewskiego 4—1.

S. t P.
Władysława CZANOCKA
zmarła dnia 1. III. 67 r. 
po długich i ciężkich 

cierpieniach
Msza św. odbędzie się 

o godz. 7.30 dnia 4. III. 
1867 r. w kaplicy oo. Pal­
lotynów przy ul. Curie- 
Skłodowskiej. Pogrzeb 
nastąpi tegoż dnia o go­
dzinie 12 z kaplicy na 
cmentarzu Srebrzyśko.

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku

syn ! rodzina 
0-6281__________________ _

PIANINO sprzedam, — 
Wrzeszcz, ul. Obywatelska 
6 a m. 9, boczna Partyzan­
tów. G-5839
SZAFĘ trzydrzwiową, tap 
czan, amerykanki, stolik 
(do lekcji), westfalkę bez 
piekarnika, części motoro­
we, kafelki łazienkowe, 
pierzynę sprzedam. Oliwa, 
Piastowska 112 A—9. G-5867
KUCHENKĘ gazową (gaz 
płynny) sprzedam. Telefon 
Rumia 106. S-2326
RATLERKI z metryczka­
mi sprzedam (matka wie­
lokrotna złota medalistka). 
Gdynia. Migały 45 m. 3, 
I p. S-2332
KIOSK nadający się na 
punkt TOTO, handlowy, 
napełnianie długopisów itp. 
tanio sprzedam. Gdynia — 
tel. 81-12-35. «-2347

MOTORYZACYJNE
„SYRENĘ” lub „Warsza­
wę”, może być do remon­
tu, okazyjnie kupię. OferT 
ty: Biuro Ogłoszeń, Gdy­
nia pod ,,S-2339’*.
„LUBLIN” kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Gdańsk — 
pod „G-5876”.

NIERUCHOMOŚCI

DOMEK Jednorodzinny, sta 
ry, z ogródkiem — tanio 
sprzedam. Tczew. ul. Wą­
ska 50. P-161
DOMEK Jednorodzinny 
przy dworcu, garaż, ho­
dowla, sprzedam. Rumia, 
tel. 106. S-2325
DOM, '' ogród sprzedam. 
Białystok, Staszica 5, Da- 
widzik. 0-5860

Gd&ńska Gra Liczbowa 
„JANTAR”

zaprasza do udziału 
w 507 kolejnej grze 

Dla swych uczestników 
przeznacza niezależnie od 
licznych wygranych pie­
niężnych
— Jedną premię 100.000 z! 

+ samochód „Tra­
bant” do wygranych 
piątek

— jedną premię 25.000 zl 
+ motocykl SHL do 
wygranych czwórek z 
plusem

-- dodatkowe cenne na­
grody, które rozloso­
wane zostana dla wszy 
stkich uczestników gry. 
Opłacone wyjazdy za 
granicę (łącznie z wy­
mianą pieniędzy na 
dewizy):

— Rumunia — Bułgaria
19-dniowa wycieczka 
wypoczynkowo - tury 
styczna — pobyt nad 
M Czarnym w Ma- 
maii i Złotych Pia­
skach w czasie 
21. VI do 9. VII. 67 r 

— Bułgaria
18-dniowa wycieczka 
wypoczynkowa nad 
Morzem Czarnym — 
Słoneczny Brzeg, w 
czasie 10. VI. — 27. VI. 
1967 r.
Radioodbiornik 
„Sarabanda” '
odkurzacz „Alfa K 2” 

Losowanie odbędzie się 
w niedziele dnia 5 mar­
ca 1967 r. godz. 11 w sie­
dzibie „Jantar a” — 
Gdańsk, strzelecka 13-14 

Grającym
szczęście

sprzyja !
K-1448

WILLĘ komfortową, 2 mie­
szkania, ogród, Komorów, 
40 min. do Warszawy (swo 
boda meldowania) okazyj­
nie sprzedam. Wiadomość: 
telefon Gdynia 21-00-00.

S-2324

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
WODOCIĄGOWYCH I KANALIZACYJNYCH 

W GDAŃSKU
w porozumieniu z Miejskim Przedsiębiorstwem 

Wodociągów i Kanalizacji w Gdyni 
zawiadamia mieszkańców Górnego Obłuża i Górnego 

Oksywia,
że w dniu 3 marca 1967 r.

NASTĄPI PRZERWA W DOPŁYWIE WODY 
w godz. od 7 do 15 ze względu na włączenie nowej 

magistrali do zbiornika Obłuże.
G-2484

TEATR MUZYCZNY W GDYNI
zawiadamia,

że z dniem i marca 1967 r. dotychczasowe numery 
telefoniczne naszej centrali

ZOSTAŁY ZMIENIONE NA:
21-59-56 i 21-59-57.

1404-K

L O K A L E

ZAMIENIĘ komfortowy po 
kół z kuchnią, c. o„ II p„ 
Wrocław, na podobne w 
trójmieście. Wrocław. Ry­
nek 51 m. 9, tel. 375-12.
_______________________ S-2331
KOSZALIN: zamienię du­
ży pokój z kuchnia (kom­
fort), nowe budownictwo, 
na podobne w trójmieście. 
Koszalin, Budowniczvch 
13—8. tel. 50-05. S-2292

OLIWA, blisko dworca: 
zamienię ładny pokój z 
kuchnią, dwa przedpoko­
je. I piętro, słoneczne, te­
lefon. na podobne w Gdy­
ni. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „G-5739”.

W WARSZAWIE, ul. Ki­
nowa; zamienię mieszka­
nie M-3 nowoczesne z wy­
godami (2 osoby) na rów­
norzędne w Gdyni. Wia­
domość: Gdynia, telefon
21-83-30, godz. 17—20.

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch 
r.ia, łazienka, piece w So­
pocie, kwaterunkowe, na 
podobne w nowym budów 
nictwie w Gdańsku lub 
domek Jednorodzinny z 
ogrodem. Oferty: Biuro
Ogłoszeń. Gdańsk — pod 
„G-5865”.
WARSZAWA - Zolibórz: 
komfortowy, czteropokojo- 
wy segment własnościowy, 
duży taras, telefon, zamle 
nię na dwupokojowe wy­
łączone. sprzedam, inne 
propozycje. Oferty „26053”. 
Biuro Ogłoszeń. Warsza- 
wa. Poznańska 38. K-1347

PRACA
MODYSTKA wykwalifiko­
wana poszukuje pracy. So- 
pot. tel. 51-35-39. G-5852
RENCISTĘ lub rencistkę 
zatrudnię przy hodowli li­
sów. Oferty: Biuro ogło­
szeń, Gdańsk -i pod „Ho­
dowla” ®-5882

DYREKCJA MHD ART. SFOZ. 
w GDANSKU-WRZESZCZU 
zawiadamia PT Klientów, że

nabyć można 
w następujących 
sklepach MHD:

DH „DELIKATESY”
Gd.-Wrzeszcz ul.
— Grunwaldzka 100/102 

Gd.-Wrzeszcz, ui.
— Grunwaldzka 41 

Gd.-Wrzeszcz, uj.
— Grunwaldzka 70 

Gd.-Wrzeszcz, ui.
— Grunwaldzka 126 

Gd.-Wrzeszcz, ui.
— cnopina 41 

Gd.-Wrzeszcz, ui.
— Mickiewicza 14 

Gd.-Wrzeszcz, ni.
B. ChroDrego 71 

Gd.-Oliwa, ul.
Wita Stwosza 13

PT Klientem życzymy
przyjemnych zakupów

LAKIERNIKA 1 uczniów 
do zawodu lakierniczego — 
przyjmę, Gdańsk-Brzeźno, 
Sternicza 5. G-5881

ZGUBY
UNIEWAŻNIA się zagubio 
ną pieczątkę „Prowadzą­
cy meldunki nr 220 w Lę­
borku”, P-133

LEKARSKIE
DR DZIEWANOWSKI —
skórne — weneryczne — 
Gdańsk. Sw. Ducha 25—27, 
telefon 81-63-88. G-5737

___ ________ I31Ü-K

DR WOŁODZKo skórne — 
weneryczne, Gdańsk. Dłu­
ga Grobla 8, róg Elbląs­
kiej 18—20, teł. 31-77-72.

_______________________ G-6153
SPECJALISTA skórne —
weneryczne. dr Lipiński, 
Sopot, Chrobrego 22, tele- 
fon 51-06-37. G-5992

NAUKA
KURS Tańców Nowoczes­
nych rozpoczyna Klub 
GPBM 3 marca godz. 18. 
Gdańsk, Wahr jagielloń­
skie 16. G-6194

i
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Wejście do oddanego meacncno ao użytku wiel­
kiego, nowoczesnego hotelu „Rossija” w Moskwie.

CAF — TASS

Obecny rok szkolny jest piątym i ostatnim ro­
kiem realizacji reformy ośmioletniej szkoły pod­
stawowej.

SPORO uwagi w trakcie 
przeprowadzania refor­

my poświecono politechni­
zacji. Trzeba przyznać, że 
zrobiono dużo, aby tzw. za 
jęcia praktyczno-techniczne, 
realizowane na zasadzie in 
tegracji wiedzy przedmio-

Co 5 minut sonn och ód

Wizyta w jugosłowiańskim
(Korespondencja własna z Kragujevac)

Fiacie
„Ficza” jak pieszczotliwie nazywają Jugosłowianie swo­

ją ,,Zastavę 750”, stała się w Polsce równie popularna 
jak w tym nadaiłriatyckim kraju. Toteż z zainteresowa­
niem i niecierpliwością przekraczamy bramę fabryki w 
Kragujevac, gdzie powstają samochody produkowane na 
włoskiej licencji Fiata.

TD RAMĘ? —, Właściwie nie 
■*~® można tak powiedzieć! 

Bo fabryka Crvena Zastava 
leży na obszarze liczącym 
ponad 10 hektarów i skła­
da się z kilku zakładów. A 
tutaj, w tym mieście, odda­
lonym o ponad sto kilome­
trów od Belgradu, robi się 
trochę ponad 50 proc. ca­
łego samochodu. Resztę czę­
ści, w tym budowę silni­
ków — wzięli na siebie ko­
operanci.

PRAHISTORIA 
I HISTORIA

Wszystko zaczęło się po- 
iiad sto lat temu od pro­
dukcji armat. Wprawdzie 
mają one niewiele wspólne­
go z samochodem osobo­
wym, ale stały się zacząt­
kiem wielkoprzemysłowej 
tradycji tutejszej fabryki, 
jak również kuźnią kwali­
fikowanych kadr. Już w la­
tach sześćdziesiątych ubie­
głego stulecia powstała tu 
pierwsza przyzakładowa 
szkoła kształcąca fachow­
ców, Zarówno w latach 
pierwszej jak i drugiej woj­
ny światowej fabrykę nie­
mal doszczętnie zniszczono, 
po czym dźwigała się dziel­
nie z ruin. Np. podczas os- 

■ tatniej wojny, Niemcy wy­
wieźli prawie wszystkie u- 
rządzenia pozostawiając je­
dynie 50 maszyn spośród 
istniejących 10 tysięcy. Zni­
szczyli też 95 proc. hal i za 
budowań. Nieliczni ocaleli 
członkowie załogi podjęli 
trud wskrzeszenia nie ist­
niejącej fabryki. Początko­
wo remontowano w Kragu- 
ijevacu broń, później wy­
twarzano sprzęt gospodar­
stwa domowego, a w 1955 r. 
rozpoczęto montaż pierw­
szych samochodów różnych 
typów.

ZAKŁAD
Z PERSPEKTYWĄ

1 UG OSŁOWI ANIE decy­
dując się na poważną 

rozbudowę krajowego prze- 
myłu samochodowego po­
stanowili skorzystać z do­
świadczeń i wzorów świato­
wych firm posiadających 
wieloletnie doświadczenia. 
Wybór padł na włoskiego 
Fiata. Zakupiono tam li­
cencję i w 1962 r. z Kragu- 
jevaca, w którym w mię­
dzyczasie postawiono nowo­
czesne hale fabryczne, za­
częły wyjeżdżać pierwsze, 
początkowo montowane na 
włoskich częściach, Zastavy 
750. ,

W zeszłym roku z taśm 
montażowych zjechało już 
46 tys. samochodów: 31 ty­
sięcy popularnych „Ficzy”, 
9 tys. Zastav 1300, które są 
jugosłowiańskim odpowied­
nikiem Fiata 1300 oraz 6 
tys. samochodów ciężaro­
wych.
rj WIEDZAMY wielkie 
^ nowoczesne hale, z .któ­

rych mniej więcej co 5 mi­
nut wyjeżdża lśniący świe­
ża farbą samochodzik.

Co uderza laika? Prze­
strzeń! W wielkiej tłoczni, 
gdzie powstaje karoseria, 
prasy stoją w jednym sze­
regu i to nie zamontowane 
na mur, a niejako wpusz­
czone w kanały, co w prak­
tyce umożliwia przesuwa­
nie tych ogromnych urzą­
dzeń niczym zabawek w 
dowolne miejsca. Widząc 
zdziwione miny fachowcy 
wyjaśniali, że dzięki takie­
mu nowoczesnemu ustawie­
niu pras można dowolnie 
organizować produkcję i 
szybko zmieniać typy bu­
dowanych samochodów. Ró­
wnież w hali montażowej, 
gdzie większość prac odby­
wa się automatycznie, ist­
nieje wolna 1 przestrzeń, na 
której w przyszłości będzie 
można utworzyć nowe sta­
nowiska. Będą one wkrót­
ce potrzebne, bo, jako że 
już w tym roku fabryka 
zwiększa produkcję do 54 
tysięcy samochodów, a W 
1972 r.; zakład opuścić ma 
1.800.000 aut kilku typów. 
"Warto jeszcze dodać, że 
ostatnio w Kragujevacu na 
mocy kolejnego porozumie­
nia z Włochami przystąpio­
no do montażu Fiatów 850 
przeznaczonych wyłącznie 
na własny, krajowy użytek.

W Czerwonej zastawie — 
wytwarzającej jak już wspom 
niano 46 tys. samochodów rocz 
nie, pracuje tylko ok. 4500 
wykwalifikowanych robotni- i 
ków oraz 520 inżynierów, eko

nomistów i innych specjali 
stów z wyższym wykształce­
niem.

SAMOCHODY 
DLA POLSKI 

I INNYCH KRAJÓW
TIT gabinecie zastępcy na- 

czelnego dyrektora fa­
bryki inż. Brajevicz roz 
mowa toczy się wokół do­
staw samochodów do Pol­
ski. Okazuje się, że nasz 
kraj jest jednym z 27 i naj 
większym odbiorcą, który 
kupuje około 6 tysięcy Za­
stav rocznie. W imieniu u- 
żytkowników tych wozów 
mówimy o występujących 
tu i ówdzie usterkach tech­
nicznych. Dyrektor obiecuje 
wzmocnić kontrolę, zarzą­
dzić dodatkowe badania la­
boratoryjne, ale ma także 
zastrzeżenia co do sposobu 
przeprowadzanych w Polsce 
tzw. przeglądów zerowych.

Zresztą sprawy te nie są 
już tak istotne, gdyż jesz­
cze w tym roku rozpocznie 
się polsko - jugoslawiańska 
kooperacja i współpraca 
Przy produkcji pojazdów i 
części samochodowych, roz­
miary której dokładnie u- 
staliła umowa podpisana 
przez przedstawicieli obu 
państw. Teraz za jakość po 
pularnych „Ficzy” będziemy 
wspólnie odpowiedzialni.

Krystyna 
SZELESTOWSKA

Model zdalnie kie­
rowanego poduszkowca 
„SRN-4 Hover craft" bu­
dowanego obecnie przez 
zakłady w Cowes (An­
glia). Poduszkowiec, któ­
ry będzie pełnił rolę pro­
mu, pomieści 38 samo­
chodów i 180 pasażerów.

CAF — UPI

tów matematyczno-przyrod­
niczych i praktycznego dzia 
łania — znalazły należne im 
miejsce w nowej szkole. 
Znajduje to odbicie w ak­
tualnej liczbie godzin prze­
widzianych na realizacje te­
go przedmiotu, jak i w tre­
ściach programu nauczania.

W rezultacie dzisiejsze 
zajęcia techniczne są już 
bardzo niepodobne do daw­
nych prac ręcznych. Przeję­
ły z nich wiele tzw. tech­
nik podstawowych, ale jed­
nocześnie uzupełniły o now­
sze. jak elementy elektro i 
radiotechniki. Techniki pod­
stawowe uzupełniono po­
nadto nauczaniem podstaw 
materiało i maszynoznaw­
stwa, zasad bhp. oraz ry­
sunku technicznego w kla­
sach VII i VIII. Realizacja 
materiału jest podporząd­
kowana określonym elemen 
tom z zakresu organizacji 
pracy. Zajęcia warsztatowe 
nie stanowią już celu, lecz 
są iedynie środkiem reali­
zacji tkwiących w przed­
miocie wartości pedagogicz­
nych.

Proces wprowadzania po 
litechnizacji był bardzo 
trudny, w wielu powiatach 
naszego województwa wy­
glądał na beznadziejny.

KADRY

BRAK przygotowanych do 
prowadzenia tego kie­

runku kadr nauczycieli sta­
nowił jedną z podstawo­
wych trudności. U progu 
reformy gdańskie Studium 
Nauczycielskie, posiadające 
monopol w kształtowaniu 
specjalistów tego kierunku 
na terenie województwa, 
opuściła zaledwie pierwsza 
grupa absolwentów. Do 
chwili obecnej studia dzien­
ne, wieczorowe i zaoczne u- 
kóńczyło niespełna 400 osób. 
Nie wdając sie w szczegó­
łowe kalkulacje liczbowe 
można stwierdzić, że dzi­
siejszy stan ilościowy za­
spokaja aktualne potrzeby 
mniej więcej w połowie, 
przy czym niedostatki ka­
drowe odczuwają szczegól­
nie szkoły wiejskie.

cowni i form prowadzonych 
zajęć, ale również wiele ta­
kich, w których przez okres 
pięciu lat uczyniono bardzo 
niewiele.

Przypływ wyżu demogra­
ficznego przez ciasne mury 
szkół nie pozwala! tworzyć 
oddzieln veh pracowni wszę­
dzie tam, gdzie zachodziła 
tego potrzeba. Zasadnicze 
zmiany przynosi w tej dzie- 
dżinie intensywne budowni­
ctwo szkolne i zapobiegli­
wość samych szkól. Jednak­
że pęd tych ostatnich do 
tworzenia pracowni, często 
za wszelka cene, kazał im 
w wielu wypadkach przy­
stosować pomieszczenia w

pracują na tych samych u- 
rządzeniach — pierwszym 
gęgają one do piersi, dru­
gim poniżej pasa. Problem 
ten wydaje się o tyle ab­
surdalny, że jego realizacja 
nie wymaga przecież do­
datkowych nakładów. Stan 
obecny wydaje się wyma­
gać zdecydowanej ingeren­
cji higieny szkolnej.

NIE TYLKO WŁADZE 
OŚWIATOWE

C TAN zaopatrzenia pra- 
cowni w niezbędne ma­

teriały i prefabrykaty moż­
ną skwitować jednym zda­
niem — to, co można zna­
leźć aktualnie na rynku, jest

suterenach i piwnicach co! kroplą w morzu potrzeb. 
— mając na uwadze panu-1 
i a ce tu warunki sanitarno­
higieniczne — nie zawsze 
wychodzi na zdrowie (do­
słownie) ich użytkownikom.
Od takich pracowni znacz­
nie lepsze wvdaia sie klaso- 
pracownie, które jeszcze dłu 
go w wielu szkołach pozo­
staną zasadniezvm miej­
scem prowadzenia zajęć 
technicznych.

I tu sto wo o wyposażeniu. 
Jeśli ciągle jeszcze występu­
ją poważne niedostatki w za­
opatrzeniu w niezbędne urzą­
dzenia pracowni, to odpo­
wiednio skonstruowanych z 
myślą o klasopracowniach 
urządzeń nie spotykamy w 
ogóle. ^ Wysiłki podejmowane 
z myślą o rozwiązaniu tego 
problemu przez pojedyncze 
szkoły, napotykają albo na 
brak środków na ich realiza­
cję,^ lub też na niewzruszoną 
obojętność obowiązujących 
przepisów finansowych.

Całkowitym odłogiem po­
zostaje problem przystoso­
wania urządzeń i narzędzi 
do wzrostu i sił fizycznych 
młodocianych użytkowni­
ków. W chwili obecnej bo­
wiem i piąto i ósmoklasiści

Londyński dom mody Bra­
ci Kay zastosował się do 
lansowanej jrzez Paryż li­
nii o tyle, że większość kre- 

T, . . acji uszyto z materiałów Wioea politechnizacji, kto- I pasy i kraty z podkreśle- 
ręj ostry Start zapoczątko- j niem skośnego kroju. Eks- 
wata reforma szko]na, wy-j
kroczyła już dzisiaj daleko* naśladownictwa Modelka po* 
poza murv szkół i zaieć lek zu'e pod posągretn Sfinksapoza mury szkół i zajęć lek 
nyjnyc.h. Znacznie ciekawsze 
od nich, bo dające ujście 
ukierunkowanym zaintere­
sowaniom młodzieży, są 
zajęcia w różnych kolach 
zainteresowań technicznych. 
Ta forma pracy musi sta­
nowić integralne uzupełnie­
nie zajęć szkolnych, zgod­
nie z funkcją wychowawcza 
współczesne i szkoły.

To prawda — in plus 
zmieniła sie atmosfera to­
warzysząca poczynaniom en­
tuzjastów politechnizacji. 
Rzecz iednak w tvrn, że sa­
ma tylko przychylna atmo­
sfera nie wyrówna wybo­
jów. o które sie potykają- 
Dalszy rozwój politechniza­
cji wymaga konkretnego

na bulwarach nad Tamizą.
CAF — AP

„Olimpia” planuje
Około miliona sztuk bluzek 

damskich, koszul z medylonu 
itp. ma dostarczyć w tym ro­
ku łódzka „Olimpia”. Obok 
dzianin modylenowych zakład 
będzie dostarczać również wy­
roby z kędzierzawej anilany, 
która nareszcie ma uzyskać pU- 
szj'stość, kolor i wygląd taki, 
o jakim marzą klientki.

.Olimpia” w tej pięciolatce 
otrzyma nowe hale i nowe U- 
rządzenia. W rezultacie do 

- ,97° r, produkcja ma wzrosnąć
działania również ze strony blisko io-krotnie, a modele, 
przemysłu i handlu, które .które trafią na rynek powinny 
muszą przyjść z pomoc?' skutecznie konkurować z ko- 
postulatom pOlit«ehnicznegn nosowym towarem przywożo- 
wychowama. nym w ramach „turystycznego

importu”. 'K. DZIĘGIELSKI

„BIAŁEJ FLOTY"
To wcale nie było tak dawno, kiedy turyści, pra­

gnący wypłynąć statkiem na zatokę, najczęściej od­
chodzili od kas bez biletu. Brakowało statków.

P| ZIS sytuacja uległa po- 
^ prawie. W ub. roku 

gdańska „biała flota” prze­
wiozła o milion pasażerów 
więcej niż w roku 1962, a do 

Trzeba również zwrócić i kasy Żeglugi Gdańskiej z te

przełomu. Barki przewiozły 
341 tys. ton towarów — o 

: jedną piątą więcej niż w ro-
_____________  ku poprzednim, dając rów-

. inocześnie wyższe wpływy,
pójdzie na złom ostatni paro- które wzrosły o pełne 62 
wiec („aciegiemiy”), kursują-j J ^
cy w Sero wie jako prom mię­
dzy obu brzegami Wisły.

uwagę na niezadowalające 
przygotowanie jakościowe 
przyszłych specjalistów. Stu 
dium robi jednak tylko ty­
le, ile zrobić może w okre­
sie dwuletniego cyklu k-ształ 
cenią.

Z tej niedoskonałości zda 
ją sobie sprawę zarówno 
wykładowcy jak 1 władze 
oświatowe, ale pełniejsze

go tytułu wypłynęło okrągłe 
19 milionów złotych.

Był to pierwszy dobry 
rok, zamknięty już nie de­
ficytem, a zyskiem — 
skromnym, bo wynoszącym 
pół miliona złotych, ale po 
latach mozolnej pracy wy­
pracowanym z wielkim tru­
dem. Jeszcze w 1962 roku 
deficyt „białej floty” wyno-

przygotowanie rzeczowe~'i j milionów zł
w™,« one- SÄ

dłuzema okresu studiów o 900 tys. zł. Okazało się, że 
co najmniej rok. co w prak * ' * — • ~ 
tyce oznacza zwolnienie tern 
Pa kształcenia wykwalifiko­
wanych kadr, a na to w 
chwili obecnej pozwolić so­
bie jeszcze n:e można.

PRACOWNIE
C POTYKAMY placówki 

wyraźnie przodujące pod 
względem wyposażenia pra-

biała flota” może być ren­
towna i to nie tylko pod wa 
runkiem wycofania jedno­
stek starych, ale — co jest 
również ważne — pod wa­
runkiem prawidłowego jej 
eksploatowania.

W ubiegłym roku tabor „Że 
glugi” opuścił najstarszy sta­
tek eksploatowany na wo­
dach Zatoki Gdańskiej. Była 
nim „Janina”, w tym roku, 
najprawdopodobniej w marcu,

Jak szybko następuję" od-L;J ™r, jf" 5ukces zlo?y5° 
młodzeme białei flow” się- szereg przyczyn, wsrodświadczy6 przedSny* tyIkn°-j?dn? był do“
wiek. W 1961 r. wynosi* on *Z SC20n: Dziękl !nte,nfw* 
- bagatela! - 37 lat, w ro-W? wykorzystamu taboru 
ku ubiegłym - 15 lat ood *WfSZe ,pr7fW0zy*
koniec roku bieżącWo < Vrzcz *tałe zatrudnienia 
7mnieiszv an 7 ut'“ - SuGru pchanego przewiezio-

sciu na nowoczesny napęd j
motorowy, tańszy i łatwiej-' Istotnym momentem było 
szy w obsłudze. W tym ro-! podpisanie umów na całoroc* 
ku pozostaną w eksołoata-j ne przewozy oleJu mi<?dzy 
cji tylko 4 stare statki, zaś i Gdynią a Gdańskiem, oraz b« 
Gdańska Stocznia Rzeczna 
przekaże prototypowy, 500
miejscowy statek przybrzeż­
ny i statek zalewowy. Bę­
dą to już razem 24 nowe 
jednostki!

DOMU KSIĄŻKI
Zestaw tytułów książek, 

które dziś Państwu przed­
stawię, nie jest dziełem 
przypadku. Wyznaję, że je­
stem pod wpływem Andrze 
ja Brychta a, ściślej mó­
wiąc, jego reportaży z 
NRF, zamieszczonych w 
„Kulturze”. Zwłaszcza „Ra­
port z Monachium” (6) w 
sposób niezwykle sugestyw­
ny informuje nas o rewi­
zjonistycznych tendencjach 
odwetowców z Bonn. To 
robi wrażenie. Nie dziwcie 
się zatem, że w dzisiejszym 
przeglądzie oddaje głos Wy 
dawnictwu Ministerstwa O- 
brony Narodowej.

„Polacy w wojnie hisz­
pańskiej 1936 — 1939” to 
przypomnienie dziejów pol­

skich ochotników, uczest­
ników wojny hiszpańskiej., 
którzy przed 31 laty udali 
się na daleki Półwysep Ibe 
ryjs,ki, by walczyć tam pod 
hasłem — za waszą wol­
ność i naszą. Pierwsze wy­
danie tej książki zostało 
szybko wyczerpane i zna­
lazło żywy oddźwięk m. 
in. w listach od byłych poi 
skich ochotników i ich ro­
dzin, zamieszkałych w kra­
ju i za granicą. Dzięki tym 
listom udało się wnieść 
wiele poprawek do nowego 
wydania i uzupełnić m. in. 
wykaz byłych ochotników. 
Tak np. z Kanady otrzy­
mano listę Dąbrowszcza­
ków, z których 17 pominię­
to w pierwszym wydaniu.

Jerzy Putrament —„Wrze 
sień”. Ta wielokrotnie wzna 
wiana powieść nie wymaga 
już dzisiaj szerszych omó­
wień, i chyba nie trzeba 
do niej czytelnika zachęcać 
Atrakcyjność książki wyni­
ka z dwóch zasadniczych 
przyczyn: z bliskiej sercu 
każdego Polaka tematyki 
września oraz siły pisar­
skiego talentu autora, który 
rozległy kompleks zagad­
nień związanych z katastro­
fą wrześniową podaje w 
sposób ciekawy i żywy. 1 
chociaż czas nie może u- 
czynić nas mniej wrażliwy­
mi na sprawy przeszłości i 
wymazać z pamięci ludz­
kiej piekła okupacji — war 
to sięgnąć po książkę Pu­
tramenta. Nie dlatego, by 
otwierać mogiły, lecz by 
raz jeszcze przypomnieć 
przyczyny katastrofy wrze? 
niowej oraz jej następstwa

i aby zaprotestować — ni­
gdy więcej!

Pamiętniki dowódców 2 
okresu drugiej wojny świa­
towej stanowią zawsze in­
teresująca lekturę. Ostatnio 
swoje wspomnienia pt. „To 
warzysze frontowych dróg” 
— oddaje do rąk czytelnika 
generał Stanisław Popław­
ski. Książka jest tym cie­
kawsza. że jest to pierwsza 
relacja polskiego dowódcy 
tak wysokiego szczebla o 
wąjkach na szlaku od Wi­
sły do Perlina. Pamiętniki 
odsłania ja kulisy wielu do­
niosłych decyzji strategicz­
nych. Autor przedstawia 
czytelnikowi obraz swego 
życia, począwszy od wczes­
nej młodości, poprzez służ­
bę w szeregach armii ra­
dzieckiej aż do dnia zwy­
cięstwa. które witał w sto­
licy III Rzeszy na czele I 
Armii Wojska P^^iego.

w

czek w porcie gdyńskim, jak 
również przewozy apatytów a 
Gdańska do Malborka i Elblą­
ga^ Zwiększono również dwu­
krotnie przewozy żwiru, co 
dało w sumie 30-procentową 

. I poprawę rentowności i wzrost
OWNIE istotną dla wy- i wydajności pracy, zaś koszt 

. pików finansowych jest i przewozu f tony Obniżył się o 
umiejętna eksploatacja floty j 6 złotych, 
i jej pełne wykorzystanie w tt7 ,, ,okresie nawigacyjnym, jak*. Wszystko wskazuje na to, 
żę . krótkim przy naszej że rok bieżący przyniesie
zmiennej pogodzie. O zysku 
zadecydowała także dyscypli 
na finansowa oraz stosowa­
ne na szeroką skalę samo- 
remonty.

Co tu dużo mówić — w daw 
p.ych latach część mniej kwa­
lifikowanych marynarzy po 
prostu zwalniano z pracy na 
okres zimy, część zaś .funkcyj 
nych „obijała się”, a remon­
ty wykonywały albo stocznie 
albo własna baza. Wykorzy­
stanie kwalifikacji mechani­
ków i doświadczonych ma­
rynarzy daje teraz* pokaźne 
efekty finansowe, które wy­
rażają się sumą 1.200.000 zł. 
Są to jednak koszty samej ro 
oocizny, która wykonywana w 
stoczni remontowej czy w war 
sztatach Żeglugi Gdańskiej 
kosztowałaby 3. a nieraz i 4 
razy więcej.

fJTO przyczyny, dla któ- 
^ tych już po raz trzeci 

z rzędu dział pasażerski Że­
glugi Gdańskiej utrzymuje 
się na pierwszym miejscu 
w Polsce.

Ale największy postęp do­
konała Żegluga Gdańska w
swym dziale towarowym. O 
ile przewozy pasażerskie wy 
kazują tendencję zdecydowa­
nej poprawy od 2—3 lat, to
rok ubiegły był dla przewo­
zów towarowych rokiem

dalszą poprawę.
IJIE bez znaczenia jest

rozwijająca się akcja 
usług na rzecz innych przed 
siębiorstw. Wykonywania 
przez załogi remontu stat­
ków własnymi siłami zwolni 
ło część mocy przerobowej 
warsztatów w Gdańsku i El­
blągu, które mogą w tym 
czasie remontować tabor in­
nych użytkowników. Wynika 
to wyraźnie z ilości godzin 
przepracowanych przez te 
bazy. W 1964 roku było ich 
zaledwie 3 i pół tysiąca, w 
ubiegłym roku prawie 43 ty 
siące. Jeśli do tego doda­
my wpływy, uzyskiwane 
nrzez Żeglugę Gdańską za 
holowanie obcych barek i 
wynajmowanie barek na ma 
gazyny w okresie zimowym 
— nie zdziwi nas fakt uzy­
skania przez nią w ub. roku 
aż 4 milionów złotych ponad 
nlanowego zysku. A to się 
liczy tak samo, jak tysiące 
dodatkowo przewiezionych 
pasażerów i tysiące ton do­
datkowo przewiezionych to­
warów.

Alojzy MĘCLEWSKI
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Pruszcz prowadzi przed Gdańskiem
Kto zostanie kawalerem
Orderu Niedźwiedziej Łapy?

ILEKROĆ planuję repor
■ terską wizytę w ołiw- 

Zoo, obok ciekawo­
ści — co nowego u zwie­
rząt? — zawsze nurtuje 
nonie i drugie pytanie — 
co oni tam wymyślili no­
wego?

Nie zdarzyło się jeszcze, 
Rbym uzyskał odpowiedź — 
Äihil novi. Tym razem na-

— Co to będzie — pytam
dyrektora Masalskiego.

— Wyspa dla niedźwiedzi.
— No, proszę! I wymy­

ślili! Już widzę hulające 
tu na wolności misie. Jedne 
wylegują się leniwie w 
słońcu na wyspie, a inne 
pluskają w napełnionej wo­
dą fosie wśród wszelakiego 
wodnego ptactwa.

Gdyńskie Przedsiębiorstwa Komunalne
przygotowują się do letniego sezonu

Jednym z tematów ostatniej narady zespołu robocjso- 
-doradczego przy Wydziale Gospodarki Komunalnej i Mie 
szkaniowej w Gdyni były sprawy związane z nadchodzą­
cym sezonem letnim. Dzięki pomyślnej aurze niektóre za­
planowane roboty porządkowe już rozpoczęto, inne, typo­
wo wiosenne, wykona się nieco później, lecz wszystkie — 
jak twierdzą dyrektorzy przedsiębiorstw komunalnych — 
będą ukończone na czas.

Wet nie trzeba było pytać 
Już u samego wejścia w 
sztucznej dolinie, powstałej 
w wyniku zeszłorocznej in­
westycji — usypania wału 
ziemnego nowej drogi, pra 
cuje koparka. Wielki czer­
pak zagłębia sie w muli 
stym gruncie i wyrzucą za­
wartość na środku doliny, 
formując coś, co na obec­
nym etapie budowy wyglą­
da jak miniaturowy kopiec 
Kościuszki.

25-Ieeie PPR
w Stoczni Północnej

Wczoraj z okazji 25-lecia 
PPR odbyła się w Stoczni 
Północnej uroczysta akade­
mia z udziałem sekretarza 
KW PZPR J. Ossowskiego 
i kierownictwa stoczni. W 
akademii wzięli też udział 
zasłużeni działacze PPR 
Antoni Szpejna. Stefan Oba 
ra, Jan Popławski, Daniel 
Gieraj.

M. L.

wart©
»ZIS w TRÖJMIESCIE

Wojewódzka Przychodnia Hi 
fieny Szkolnej w Gdańsku in­
formuje, że o godz. 13 w sali 
radiologii AMG (Dębinki 7) 
Odbędzie się posiedzenie sekcji 
higieny szkolnej.

W Szkole Podstawowej nr 
49 we Wrzeszczu (Dzierżyńskie­
go li) odbędzie się o godz. 18 
sesja rady osiedla Lotnisko po­
łączona ze spotkaniem radnych 
* wyborcami.

W Domu Ekonomistów w 
Gdańsku (Długi Targ) o godz. 
12.30 Instytut Bałtycki organi­
zuje posiedzenie naukowo-dys- 
kusyjne. W programie referat 
doc. dr St. Banasiaka pt. „Prze 
siedlenie Niemców z polski w 
latach 1945—1950”.

Klub „Krokusy” zaprasza na 
nocną wycieczkę brzegiem mo 
rza na trasie Sopot Wyścigi — 
Brzeźno, zbiórka uczestników o 
godz. 19 na peronie stacji So­
pot Wyścigi.

— To pięknie, ale ile to 
ma kosztować?

— Teoretycznie około czte 
rech milionów.

— A praktycznie więcej? 
;— Przeciwnie, najwyżej 

półtorą miliona, tyle będzie 
kosztował materiał, bo ro­
bociznę uzyskamy w czy­
nie społecznym.
ty IERZĘ, że uzyskają. 
” Liczą na swych nieza­

wodnych i licznych przyja­
ciół, którzy od lat pomaga­
ją. Bo przecież od lat oliw- 
skie Zoo wspierane jest 
sprzętem i robocizną przez 
zakłady pracy i instytucje 
Wybrzeża. Niezawodne są 
i szkoły. W ubiegłym roku 
chętnie i z zapałem praco 
wała młodzież sponad 40 
szkół.

Końcowy efekt rozpoczę­
tej inwestycji przewidziany 
jest za kilka lat, ale już 
w tym roku, lątem, wyspa 
będzie usypana, zasiana tra 
wą i krzewami, a w fosie 
pływać będą łabędzie. W 
sumie piękny element kraj­
obrazowy przy samym wej 
ściu ną teren ogrodu. Ko­
parka, która już pracuje, 
została dostarczona bezin­
teresownie przez Rejonowe 
Przedsiębiorstwo Melioracyj 
ne w Pruszczu Gdańskim. 
Transportu koparki doko­
nało (również nieodpłatnie) 
PSTBRol. w Pruszczu. W 
sumie dwa razy brawo dla 
Pruszcza.

A Gdańsk? Czekamy 
na Gdańsk! Kokietujemy 
inżynierów, projektantów, 
którzy by opracowali »lek 
Dy wizualnie i właściwy 
funkcjonalnie ostateczny 
kształt tej społecznej in­
westycji. A może tak w 
drodze konkursu? Miło 
by nam było ogłosić per­
sonalia zwycięzcy, które­
go już awansem dekoru­
jemy Orderem Niedźwie­
dziej Łapy.

w

Sezon letni to zarazem 
sezon wczasowy i turystycz 
ny, trzeba więc przygoto­
wać się do obsługi znacz­
nie zwiększonej liczby mie­
szkańców miasta. W Gdyni 
jednym z najpoważniej­
szych obecnie problemów 
jest woda. Naturalnie nie 
można z góry przewidzieć 
jakie będzie tegoroczne la­
to: upalne czy typowo wy- 
brzeżowe, a tym samym jak 
duże będzie zużycie wody, 
niemniej musi się być przy 
gotowanym na każdą ewen 
tualność.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji 
rozpoczęło już przegląd u- 
rządzeń wodnych, w toku 
są prace remontowe w nie 
których obiektach. Zakoii- 
czenie robót — 20 maja. W 
tym roku sytuacja wodna 
w Gdyni jest nieco gor­
sza niż w ubiegłych latach 
i pogarszać się będzie z ro­
ku na rok dopóki nie wspo 
może miasta zaplanowane 
nowe ujęcie. Jak wynika z 
informacji MPWiK, w lecie 
Gdynia potrzebować bę­
dzie ok. 54 tysięcy m sześć, 
wody na dobę. Możliwości 
produkcyjne 33 — 34 ty­
siące, a więc należy się spo 
dziewać sporego niedoboru 
wody. Trzeba więc zrobić 
wszystko, by zapewnić wo­
dę mieszkańcom dzielnic 
wyżej położonych i lokato­
rom górnych pięter wie­
żowców.

Wyjście z sytuacji: dosta­
wa wody beczkowozami. W 
ubiegłym roku w okresie 
największej posuchy MPO 
udostępniło 2 beczkowozy 
w tym roku przedsiębior­
stwo Wodociągów i Kana­
lizacji zapotrzebowuje ich 
więcej, przewiduje bowiem 
ewentualność korzystania 2 
5 — 6 beczkowozów.

Dostawa wody beczkowo­
zami to doraźna pomoc, 
trzeba więc jednocześnie 
szukać innych możliwości 
zwiększenia zasobów wody. 
Niewątpliwie spore rezerwy 
znajdują się w tzw. przecie 
kach, spowodowanych przez

zepsute krany, przez lekko 
myślne marnotrawstwo wo­
dy w domach mieszkal­
nych, w zakładach pracy, 
Toteż na naradzie kierow­
nik Wydziału Gospodarki 
Komunalnej mgr Włodzi­
mierz Krauze zobowiązał 
Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych, by wspólnie ,ze 
Zrzeszeniem Prywatnych Nie 
ruchomości oraz z MPWiK 
rozpoczął szeroko zakrojo­
ną akcję uświadamiającą 
wśród mieszkańców Gdyni. 
Musi sie także wzmóc kon­
trolę urządzeń wod.-kan. 
tak w pomieszczeniach mie 
szkalnyeh, jak i przydomo­
wych pralniach, w piwni­
cach itp. Ponadto miasto 
przestrzega zakłady pracy, 
posiadające własne zasoby 
wody, że nie gwarantuje 
dostaw miejskich w przy­
padku awarii przyzakła­
dowych urządzeń wodocią­
gowych.

Nadchodzący sezon letni 
powinien zastać Gdynię po­
rządnie uprzątniętą, z czy­
stymi ulicami i placami, ład 
nymi pasami zieleni. Pra­
cownicy Zarządu Zieleni 
Miejskiej już teraz mają 
moc pracy przy usuwanju

ZA TYDZIEŃ
będzie oddany

do użytku
W dniu 10 bm. będzie 

przekazany do użytku Wo­
jewódzki Szpital Zakaźny w 
Gdańsku, Nowoczesny ten 
obiekt służby zdrowia 
wzniesiono kosztem 104 
milionów złotych. W gma 
chu głównym znajdzie po­
mieszczenie 300 łóżek, po­
nadto w pawilonie kwaran­
tannowym 20 łóżek. Szpi­
tal będzie podstawową pla­
cówką chorób zakaźnych 
dl.a województwa gdańskie­
go.

Na zdjęciu: gmach szpita 
la zakaźnego przy ul. 
Smoluchowskieg0 we Wrze 
szczu.

Fot. Z. Kosycarz

zimowych pamiątek. Ä nie­
łatwa to praca, zważywszy 
wyjątkowo duże zapiaszcze 
nie trawników. Niemała w 
tym wina sprzątaczy ulicz­
nych, którzy czyszcząc a 
piasku rynsztoki po prostu 
zwalają piasek na przyle­
głe trawniki. Wiele krwi 
psują przedsiębiorstwu rów 
nież pracownicy WPK GG, 
którzy zupełnie nie zwra­
cają uwagi na zieleńce w 
czasie budowy wiat przy 
przystankach trolejbuso­
wych i autobusowych, lub 
w czasie innych robót, pro­
wadzonych w Gdyni.

W Miejskim Zarządzie Bu­
dynków Mieszkalnych przygo­
towania do sezonu rozpoczęto 
od stawiania ogrodzeń przy 
pojemnikach na śmieci. Do 
lata w wielu punktach miasta 
już nie będzie widać najbrzyd­
szych ozdób podwórkowych, 
jakimi są pojemniki, gdyż osło 
ni się je estetycznym betono­
wym „ażurowym” parkani- 
kiem. Trwają prace przy od 
świeżaniu klatek schodowych, 
strychów, pralni. Przygotowa­
no też materiały potrzebne do 
robót dekarskich i blachar­
skich, a także materiały na 
przydomowe chodniki, jak za­
pewnia MZBM — do końca 
kwartału wykonane będą 
wszystkie planowe rozbiórki z 
tym, że zarazem uprzątnie się 
place spod rozbiórkowych o- 
biektów.

Miejski Zarząd Dróg | Mo­
stów jak co roku, odmaluje 
wszystkie przejścia dla pie­
szych, słupki i barierki, a na 
głównych trasach przelotowych 
wprowadzi nowość — krawęż 
niki oświetlane.

Do 1 maja miasto będzie 
czyste — zapewnia też Miej 
skie Przedsiębiorstwo O 
czyszczania. Kończy się bo­
wiem prace przy usuwaniu 
piasku, wkrótce wykonany 
będzie remont koszy ulicz­
nych i pojemników. Jed 
nym słowem — każde z 
przedsiębiorstw komunal- 
jnych już realizuje prące, 
Uwiązane z nadchodzącym 

J sezonem letnim, każde sta- 
'ra się wnieść swój wkład 
we wspólny cel — jak naj- 
lepsze przygotowanie mia­
sta do letniego okresu. A 
że gdynianie to bardzo am­
bitny naród, można liczyć, 
że wszystkie plany będą na 
pewno zrealizowane...

Jar

Wędliny z ryb morskich?
Nareszcie coś się dzieje 
w naszym handlu rybnym

W naszym handlu ryb 
nym nareszcie zaczyna 
<się „coś” dziać. Jest to wi 
docznym dowodem, że skoń 
czyliśmy już z dystrybucją 
ryb, a zaczynamy nimi han 
dlować i zdobywać dla 
nich klientów w całym kra 
ju. *

7 bm. w sopockiej restau 
racji „Bungalow” Krajowy 
Zw. Spółdzielni Rybołów 
stwa Morskiego organizuje 
wielki przegląd wyrobów 
spółdzielczości rybackiej, 
połączony z degustacją. Ce­
lem przeglądu jest znale­
zienie nabywców na nowe 
asortymenty produktów ryb 
nych oraz większe spopula 
ryzowanie niektórych ga

1 okazji Dnia Kobiet 
atrakcyjne 
imprezy rozrywkowe
Oto imprezy rozrywkowe, któ 

re przygotowała w trójmieście 
WAIA z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Kobiet:

W dniu 7 bm. o godz. 19,30 w 
hali widowiskowej Stoczni Gdań 
skiej odbędą się występy popu­
larnych artystów estradowych 
Jacka Fedorowicza, Bogdana 
Łazukl i Piotra Szczepanika w 
programie rozrywkowym „PO­
PIERAJMY SIĘ”.

Tegoż dnia 7 bm. o godz. 19,30 
w sali Zakładowego Domu Kul­
tury w Gdyni (przy ul. Polskiej 
32) odbędzie Się Międzynarodo­
wa Rewia Piosenki pt. „ŻYJE 
SIĘ RAZ”. Obok znakomitej 
dawno nieoglądanej na Wybrze 
żu piosenkarki Sławy Przybył 
skiej i Reginy Bielskiej wystą­
pią zagraniczne gwiazdy pio­
senki: z paryskiej telewizji
Odile Vasselin i z kabaretu „Al 
hambra” Hana Flanderkowa.

Ponadto wystąpi Jugosłowian 
ski piosenkarz Sasa Popas, wie 
deński piosenkarz Roland Pitt, 
Maria Woroniecka i znany kon 
feransjer Jan Swiąć. Grać bę 
dzie znany zespół wokalno-mu 
zyczny „Albatros” pód kier. 
Romualda Milnera,

Impreza „Żyje się raz” bę­
dzie powtórzona dwijkrotnie w 
sali Opery Bałtyckiej w Gdań­
sku w dniu 8 bm. o godz. 
17.30 i 20.30.

Radzimy wcześniej zaopatry­wać się w bilety; które będą 
niewątpliwie miłym prezentem 
dla wszystkich kobiet.

Tylko dziś jeszcze i jutro 
WAIA w Sopocie (tel 51-01-15 i 
51-22-25) przyjmuje zgłoszenia 

.na bilety zbiorowe w Orbisie, 
Iw Balt-Touriście i kasie opery.

Na pamiątkę—kieł rekina
Szere°mie1; ?v Tficer* ‘noli {f™k były wszechstronne.

Radzieccy marynarze snu-

GDANSK, Teatr Wielki -
„Namiestnik” — godzina 19. 
SOPOT, Kameralny, „Mój brat 
niepoprawny”, g. 19. GDYNIA, 
Muzyczny, „Rinaldo”, g. 18.15.

GDĄffSK „Leningrad”, „Bok 
■er”, poi., od 14 lat, godz. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20. „Kameral­
ne”, „Przygody Wernera Hol- 
ta”, NRD, od 18 1., g. 16, 19. 
„Kosmos”, „Piotruś party­
zant”, jug., od 11 I., g. 16, 18; 
„Chudy i inni”, poi., od 16 1„ 
g. 20. „Zorza”, „Pechowiec na 
prerii”, produkcji USA. od 
12 lat, godzina 17, 19. —
„Piast”, „Mściciel w masce”, 
ang., od 14 1., g. 16, 18, 20.
„Drukarz” „Złoto Alaski”, 
produkcji USA, od 16 lat, 
godz. 16.30, 19. — „Motława”, 
,.Bajka o Mrozie Czarodzieju”, 
radź., od 7 lat, godz. 16; 
„Zamach”, poi., od 14 1., g. 18, 
20.15, „Przyjaźń”, „Szyfry”, 
poi. od 16 1., godz. 17, 20.
„Gedania”, „Panienka z okien

Druk. Prasowe Z?>kłndv Graflcz 
ne RSW „Prasa” Zam. 285. Z-4.

łta”, produkcji polskiej, od 
12 lat, godzina 16, 19. „Wrzos”, 
„Zemsta”, poi., od 12 I., g. 16; 
„Zagubione kroki”, fr„ od 18 
1., g. 18, 20. „Włókniarz”,
„Ryczące lata”, produkcji wło­
skiej, od U lat, g. 18. „2ak”, 
„Między linami ringu”, USA,
od 16 1., g. 15.30, 17.45, 20.

WRZESZCZ „Bajka”, „Wehi 
kuł czasu”. USA. od 14 1., g. 
„Bariera”, poi., od 16 1., g.
12.30, 15, 17.30, 20. „Znicz”.

'„Radość o poranku”, USA, od 
16 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Tram­
wajarz”, „Samotny jeździec”, 
USA, od 16 1., g. 16, 18, 20.
„Zawisza”, „z piekła do Tek­
sasu”, USA, od 14 lat, godz.
17, 19.15.

NOWY PORT „1 Maja»* -
„Kobiety strzeżcie się”. fr., 
od 16 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Arcylo- 
kaj”, fr., od 14 1., g. 15.45,
18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Długie 
łodzie Wikingów”, ang.. od 14 
1., g. 15. 17.30, 20. „Bałtyk”,
.Ściana Czarownic", poi., od 

14 1., g, 15.15. 17.30, 19.45.
GDYNIA „Warszawa”, „Fan- 

fan Tulipan”, fr., od 14 1., g.
15.30, 17.45, 20. „Goplana”,
„Książę 1 żebrak", ang., od 11 
1., g. 10, 12, 14; „Grek Zorba”, 
USA, od 18 !„ g. 16, 19. —
„Atlantic”, „Sublokator”, poi., 
od 16 lat, godzina 15.30, 
17.45, 20. „Neptun”, „Tomcio
Paluch", meks., od 8 1., godz. 
15.30; „Lekarstwo na miłość”, 
POl., Od 16 1., g. 17.30. 19.30.

„Fala”, „Dwaj z Teksasu”, 
USA, od 11 1.. g, 15.45, 18,
20.15. „Promień”, „Wielki 
skok”, fr., od 16 1.. g. 18, 20. 
„Marynarz”, „Winnetou”. I 
seria, jugosłowiański, od 11 1., 
g. 17, 19. „Mimoza”, „Kochan­
kowie z Marony”, poi., od 18 
1., g. 16, 18, 20. „Mewa”, re­
mont. „Klubowe”, „Trzej mu 
sizkieterowie”, II seria, fr., od 
16 1., g. 18. „Jagienka”, „Tre­
ma” USA, od 14 1., g. 17,
19.15. „Iskra”, niecz.

RUMIA „Aurora”, „Strzelby 
Apaczów”. USA, od 11 1., g. 
18. 20.15.

15.30 „Wakacje z prof. Bie 
dronką”. 13.45 Klub Entuzja­
stów Nowoczesności „Spirala 
życia”. 19.30 Koncert symfO' 
niczny chóru i ork. PR w Kra­
kowie, ok, 19.56 Dyskusja lite­
racka (w przerwie koncertu), 
ok. 20.30 d. c. koncertu. 21.37 
Gra zespół W. Kolankowskiego. 
21.57 Koncert rozrywkowy. 22 15 
Studio Współczesne „Czapa”. 
J. Krasińskiego. 23.15 Gra or­
kiestra taneczna PR. 23.35 Me­
lodie na dobranoc. 0.05 — 3.00 
Program nocny.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 3 marca 1967 r. 

PIĄTEK
LOKALNE:

13.15 „Z koncertów przy świe­
cach i kawie”. 16.15 „Problemy 
słonych wód”. 16.30 Muzyka 
operowa. 17.00 Przegląd aktual­
ności Wybrzeża. 17.18 „Sprawy 
do załatwienia”.

OGÓLNOPOLSKIE!
12.30 „Kultura pilnie poszuki­

wana”. 14.00 Fragmenty in- 
strum. z dramatu muzycznego 

|R. Wagnera. 14.30 „List ze Ślą- 
j ska”. 14.45 „Błękitna sztafeta”.
115.00 „Pieśni i tańce świata”. 15.20 
I Melodie na organach kinowych,

na dzień 3 marca 1967 r.
PIĄTEK

16.50 „Teleekspres”, 17.00 
Dziennik, 17.05 Dla dzieci: „Miś 
z okienka”, 17.20 „Przygody 
Robinsona Cruzoe”, film seryjny 
produkcji francuskiej, 18.00 
„Wielokropek”, 18.15 „Dobry 
wieczór, 1 jak minął dzień?”, 
18.45 Wszechnica: „Malarstwo
angielskie od Hogartha do Tur 
nera” z cyklu: „Jak patrzeć
na dzieło sztuki”, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20.00 „El­
bląg 67”, 20.15 „Wasz dom”,
film fabularny produkcji an­
gielskiej, 21.00 „10 minut re­
cenzji”, 21.10 Dziennik, 21.3Ü 
Mistrzostwa świata w jeździe 
figurowej na lodzie — konku­
rencje meżczvzn (transmisja z 
Wiednia).

nazwisko E. W. Iwanow, zaś 
bosman nazywa się S. D. 
Rachimow. Ich macierzy­
stym statkiem, przebywają­
cym na remoncie w Gdań­
skiej Stoczni Remontowej, 
iest „Motoczkin Szar”. wła­
śnie ci radzieccy oficerowie 
i marynarze byli gośćmi 
uczniów IX Liceum Ogół- 
nokszałcącego w Oliwie, 
członków szkolnej organiza­
cji TPPR i ZMS. Ponieważ 
zaś wszyscy uczestnicy spot­
kania byli bardzo młodzi, 
więc też serdeczność, bez­
pośredniość i uśmiech towa­
rzyszyły rozmowom,

Okazją do spotkania w 
szkolnym klubie ZMS stała 
się 49 rocznica powstania 
Armii Radzieckiej. Tematy

Interesująca wystawa
w Politechnice Gdańskiej

W gmachu głównym Po 
litechniki Gdańskiej udo 
stępniono już zwiedzanie 
wystawy, obejmującej pro­
blematykę nauczania pod­
staw projektowania archi­
tektonicznego. Nieoficjalne 
jej otwarcie odbędzie się 
jutro o godz. 13.30.

Wystawa, zorganizowana 
przez Katedrę Projektowa­
nia Budynków Użyteczno­
ści Publicznej PG, obrazuje 
w jaki sposób młodzież, 
bardzo często nie mająca 
żadnego przygotowania, w 
ciągu stosunkowo krótkie­
go czasu —■ bo dwóch lat 
— dzięki żmudnej pracy 
profesorów i asystentów 
uzyskuje w tym zakresie 
kwalifikacje niemal półdy- 
plomowe.

Wystawa powinno zainte­
resować się Kuratorium i 
umożliwić obejrzenie jej 
uczniom, przede wszystkim 
tym, którzy zamierza is 
kształcić się w tym kie­
runku,

MH)

li swoje szkolne wspom­
nienia, opowiadali, dlacze­
go wybrali ten właśnie za­
wód, sypali interesującymi 
migawkami z rejsów do 
Afryki, Azji czy Ameryki 
Południowej.

Gdańscy licealiści mówili o 
radościach i kłopotach szkolne­
go życia, o swych planach i 
marzeniach. Co szczególnie war 
to podkreślić, to to, że rozmo­
wa toczyła się w języku ro­
syjskim, za którego doskonałą 
znajomość radzieccy goście go­
rąco chwalili młodych gospo­
darzy.

Przy okazji okazało się, 
że np. jedna z uczennic do­
brze zna Woroneż dzięki 
żywej korespondencji, utrzy 
mywanej z radziecką kole 
żanką. Godną podkreślenia 
i upowszechnienia jest to, 
/że szkolne koło przyjaźni 
Iprzy oliwskim liceum przy­
stąpiło do akcji odszukiwa 
nia i identyfikowania gro 
bów żołnierzy radzieckich: 
uczniowie zdobywają adre­
sy grobów, dane personalne, 
szczegóły i okoliczności 
śmierci radzieckich żołnie­
rzy. . Przy okazji gdańska 
młodzie/, dowiedziała się, że 
w szkołach radzieckich dzia­
ła specjalna organizacja 
uczniowska, która sprawa 
mi tymi zajmuje się na 
swoim terenie.

Śpiewano także piosenki 
radzieckie i polskie, bawio­
no się w różne gry towa­
rzyskie, tańczono, II oficer 
zademonstrował solowy ta­
niec „jabłoczko”, jednym sło 
wem było bardzo miło i we­
soło. Goście wpisali się do 
księgi pamiątkowej szkolne­
go koła przyjaźni, obdaro­
wali polskich gospodarzy 
albumem widokówek z Mur 
mańska, macierzystego por 
tu statku „Motoczkin Szar'’, 
jednej zaś z uczennic wrę­
czyli... kieł rekina. No i za­
prosili gdańską młodzież na 
swój statek w najbliższych 
dniach, co przyjęto ze szcze­
gólnym aplauzem.

tunków ryb J ich przetwór 
rów.

Na przegląd zaproszono 9 
całej polski ok. 250 osób 
przedstawicieli wszystkich wo­
jewódzkich zjednoczeń przed« 
siębiorstw handlowych, cen# 
trał rybnych, spółdzielni spo­
żywców „Społem” oraz WZGS* 
ów. Państwowej Komisji Cen, 
PTH-u oraz centralnych orga 
nów poszczególnych pionów» 
handlowych.

Tak szerokie grono obefl 
nych i potencjalnych kllen* 
tów będzie miało okazję za 
poznania się z tradycyjny* 
mi wyrobami spółdzielń! 
rybackich z całego wybrze* 
ża — marynatami, konserwa 
mi, rybami wędzonymi 1 
świeżymi, które znajdą się 
w nowoczesnych opakowa* 
niach 1 o różnej wadze, 
by jak najbardziej dostoso 
wać towar do upodobań 
konsumentów.

Drugi dział przeglądu bę 
dą stanowiły propozycje 
spółdzielczości. Tu znajdzie 
się 12 nowych, dotychczas) 
nie produkowanych asorty* 
mentów konserw rybnych, 
m. in. ryby w galarecie 
produkowane w oparciu o 
agar-agar zakładu spół* 
dzielczego w Pucku, a więc 
certa, śledź, dorsz i wę­
gorz. Konserwy te obok 
dobrego smaku odznacza* 
ją się ceną 0 wiele niższą) 
od tradycyjnych konserw 
olejowych. Ponadto spół* 
dzielnie zaprezentują kon* 
serwy rybne z jarzynami 
(leszcz, dorsz, śledź), któ* 
rych dotąd w naszym krajtł 
w ogóle nie produkowano, 
przy czym ten nowy gattf 
nek ze względu na smak 1 
niską cenę może przyczy* 
nić się do szerszego roz* 
prowadzani-, tych ryb w 
całym kraju.

Trzeci dział — to propd 
zycje smakowitego przyrzą­
dzania ryb, szczególnie tych 
popularnych, jak dorsz, 
śledź i flądra.

Każde danie czy kon* 
serwa będzie opatrzona nh 
merem, a uczestnicy spot­
kani^ będą mogli wyrażać 
o niej swą opinię przez o- 
kreślenie produktu oceną 
„dobra”, „zła” lub „śred* 
nia”, co d3 producentom 
orientację w upodobaniach 
przedstawicieli handlu.

Każdy uczestnik spotka* 
nia — I to jest całkowitą 
nowością w naszym han* 
dlu rybą — otrzyma DRU* 
KOWANI? KATALOG wy* 
robów rybnych spółdziel* 
czości z dokładnym opisem 
każdego produktu oraz in­
formator handlowy o zakre 
sie produkcji poszczegól­
nych spółdzielni i ich moż­
liwościach.

Sensacją spotkania bę­
dzie wędlina z ryb — po* 
dobno o znakomitym sma­
ku, sporządzona w Poli­
technice Gdańskiej prze2 
doc. dr Sikorskiego i jego 
współpracowników. Jest to 
sygnałem dalszych możli­
wości pełnego wykorzysta­
nia pożywienia rybnego i 
dostosowania go do upodo­
bań konsumentów.

(am)

KONCERT
Filharmonii Bałtyckiej

♦

Piątkowy koncert Fil­
harmonii Bałtyckiej po­
prowadzi gościnnie — po 
raz pierwszy na naszej 
estradzie — dyrektor Fil­
harmonii Łódzkiej Stefan 
MARCZYK. Solistką kon 
certu będzie czołowa pol­
ska skrzypaczka Wanda 
WIŁKOMIRSKA.

W programie usłyszy­
my: Passacaglieę c-moll 
Bacha-Goedicke, koncert 
skrzypcowy A-dur Wolf­
ganga Amadeusza Mozar­
ta oraz najpiękniejszą 9 
symfonii Antoniego Dwo- 
rzaka — V „Z Nowego 
świata”.

Koncert powtórzony bę 
dzie nazajutrz tj. w so­
botę 4 bm. Początek o 
godzinie 19.30.


